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poszukiwaniu kompromisu.
Podróż' angielskiego ministra. Edena mo- kac oczu. na dokonane już zbrojenia memiec- 

żna ju t uważać za ukończoną. Odwiedziwszy kie i przejść nad niemi do porządku dzień- 

Paryż, Berlin i Rzym , minister Eden powró- nego. Pranej a nic w ierzy w celowość i sku 
eił ao Ionuynu i na naa zwyczajnej radzie teczność kontroli, zalecanej przez rządy ar 
gabinetowej zda sprawę z w yników  swe] gieiski i włoski. Francja, nie może zgodzić 
podróży. Dopiero po tej konferencji, do któ- się na dozbrojenie Niem iec i pozostawienie 
rej w kołacn politycznych przywiązywana im m il jonowych oiganizacyj szturmowych 

jest duża waga, będzie wiadomo, czy zabić W obec tego, źe projektowane gwarancje nie 
g i  Edena o ustalenie podstaw kompromisu przedstawiają realnych wartości, Francja 
w  sprawie rozbrojenia odniosły pozytywną nie może podpisać konwencji, która krępo- 
skutek. Od tego zaś co przyw iózł Eden za warany jej swobodę działań: % w  razie nio- 

leży  stanowisko Anglji w  tej, mimo wszyst- bezpieczeństwa. Dla Francji —  mial pow ie­
ko,' ciągie jeszcze aktualnej kwestji. jdzieć prezydent Doumergue —  podpisanie

Przepuszczać należy, że minister Eden konwencji jest równoznaczne z  wykona- 

podczas pobytu w  Berlinie, Paryżu i R zy- niem zawartych w  mej zobowiązań. Tym- 
miB bronił zasad angielskiego kompromisu.' czasem niema żadnych gwarancyj, że strona 
zm ierzającego do tego, że N iem cy uzyskają przeciwna pojmuje w ten sam sposób zna- 
w  pewnej mierze prawo dozbrajania; sin czcnic podpisanego dokumentu, 
w  sensie powiększenia swej stałej a-rniji j Miinstor spraw' zagranicznych Bartńou. 
i zastosowania w  mej zabronionych im do- powołał się w rozmowie z ministreir edenem 
ląd rodzajów broni, wzamian jednak za to 'na  uchwałę połączonych komisyj spraw za- 

zobowiążą się do pow rota do L ig i Narodów granicznych izby deputowanych i senat u. 

o m  do podporządkowania się .decyzjom ge- obradujących z udziałem przedstawicieli 
newskiej instytucji. Jest rzeczą bardzo praw -, trzech ministerstw .obrony'narodowej. Eomi- 
dopodobną. ze przy okazji rozmów' berliń sje te wypow iedziały się kategorycznie: 1) 

s.ldch omawiany by ł również projekt wioski, przeciwko jakiem ukolwiek osłabieniu sił 

przewidujący także dozbrojenie Niemiec, zbrojnych Francji; 2) przeciwko udzieleniu 

lecz uzależniający tę koncesję od szeregu zgody na- dozbrojenie Niem iec; 3) za utrzy- 
waninków. wśrócl których znajduje się tak j mantem w  całości warunków bezpieezeń- 
drażliwa sprawa, jak reorganizacja L ig i N a suwa, ułożonych w s tycz iiu  1032 r. w zna- 
rodów przez zbliżenie jej do myśli przewód-'nem  memorandum Tardieu. W  uzupełnieniu 
niej paktu czterech'. JtycL uwag Barthou dodał, że w  najbliższych

W  Berlinie ministra Edena przyjmowano dniaeli minister wojny zwoła radę wojenną, 
bardzo manifestacyjnie. H itler miał % nim która rozpatrzy propozycje rządu angieiskie- 

długą rozmowę i odwiedzał nawet angielską1 go 1 w łoskiego. Dopiero po posiedzeniu tej 
tam kon ferencje  nie dały całkowicie za d a - ,rady i zgodnie z jej konkluzjami Francja 
walających wyników. H itler domaga się udzieli ostatecznej odpowiedzi na memoriał 

ambasadę, ale. jak słychać, pro-wadzone Mac Donalda

w  dalszym ciągu 300-fysięcznej armji. Z powyższych oświadczeń francuskich
chciałby skrócić termin porozumienia, do mężów stanu wynikają dwa wnioski: pierwr- 
5 lat i  nie zamierza powracać do L ig i  N a ro -^ zy , że misja ministra Edena nie dala tych 
dów  tak długo, dopóki równouprawnienie  ̂wyników, jakich od niej oczekiwano nie tyl- 

w  dziedzinie uzbrojenia nie będzie zrealizo-^ko w  Londynie, ale z pewnością również 

wane w  całej rozciągłości. W  tych warun-jw  BerEnie. A  następnie, że nowy rząd fran­
kach jest rzeczą bardzo wątpliwą, aby roz ■. cuski nie idzie po lin ji najmniejszego opora, 
m owy berlińskie stworzyły' mocne podstawy, której tc m etody trzymał się zarówno Bri- 
na którychby można oprzeć ów  wymarzony and, jak i Paul Boncour. co n iekiedy robiło

kompromis. takie wrażenie, j akgdwby interesy Francji
Jeszcze mniej pewne są wynik’ w izyty nie były w  dostatecznej mierze uwzględnia- 

Edena w  Rzwmie, chociaż pra-sa włoska ne, ale w  sprawie rozbrojenia oddaje, glos 

i-wierdzi, że w  poglądach W łoch i knglji na ■]ecydu jący tym czynnikom, które są prze- 

tę  sprawę nastą-piło duże zbliżenie. > ie trze- dewszystkierr odpowiedzialne za bezpie 
ba zapominać, że nastroje Rzymu w stosun

j a p o ń s k a  m ie j s c o w o ś ć  k ą p ie l o w a

W  PŁOMIENIACH.

Londyn 3 marca. W  japońskiej miejscowo­

ści kąpielowej Atan,i wybuchł wczoraj wieczći 

groźny pożar, którego pastwą padło kilkadzie­

siąt budynków, w tein 5 wielkich hoteii. Straty 

materjalne są bardzo duze. Ofiar w ludziach 

nie było.

ku do Niemiec- pod wpływem  austrjackieh 

wydarzeń u legły znacznej zmianie. Z tego 
wwnika zupełnie uzasadniony wniosek", źe

czeństwo Francji, to znaczy- przedstawicie­
lom je j s iły  zbrojnej

Jeżeli pierwszy wniosek przeczy tym 
j optymistycznym nrzewńdywaniom, jakie to- 

p^ojekt włoski uważairc dawniej za bardzo w arzyszviy  podróży ministra Edena, te  dru- 
korzystny dla Niemiec, obecnie, w  nowej g i daje pewność. że Francja obecnie w  spra- 

redakcji, będzie dla. nieb znacznie mniej v \e rozwojenia stać będzie na stanowisku,

nnzYchylny. uwzględniającerr, zarówno interesy -własne,
A le główny punkt ciężkości znajduje się jaK i je j sprzymierzeńców, 

nie w Berlinie i w  R-zymie, lecz w  Paryżu Aczkolw iek Polska zńajduje się w  tej 

i o l  stanowibka, Francji zależą wyniki po j oliwili jakgdyby poza nawiasem toczących 

'drózy ministra Edena. Otóż pod tym w zglę  rokowań na w ielk iej arenie po lityk i mio­
dem sytuacja jest jasna, ale nic w  ltierun dzynarodowej, to jednak fakt ton ma dla niej 
ku pożądanym dla rządu angielskiego. Jak pierwszorzędne znaczenie. A , D, "•
donoszą z Paryża1, to, co usłyszał tam min: j _______________
si,er Eden, nie świadczy wcale o tern, aby j 
Francja godziła się na dalsze jednostronne 
ustępstwa. Stanowisko Francji, przedstawio­
ne przez prcmjera. Doumergue‘a i ministra 

opraw zagranicznych, p. Barthou,

PR E ZYD ENT  RZPLITEJ W RÓCIŁ  
DO W A R S ZA W Y .

W arszaw a, 5-go marca. (TelŚf: wł.}. 
można prezytkenf Rzpiitej powróci! flo W arszawy

Rekordowe tempo obrarii Seirstu.
26 U ST A W  ZA ŁA T W IO N O  W  CIĄGU DWÓCH GODZIN.

Warszawa, 5. 3. (Telef. wł.). Senat obra­
dował dziś w  ponieazialek przez olisko dwie 
godziny. Z rekordową szybkością załatw io­
no 26 przedłużeń ustawowych, uchwalonych 
już przez Sejm. Pom iędzy temi pizedłożenia- 
mi było 15 ustaw ratyfikujących rozmaite 
umowy międzynarodowe. Jedną z najważ­
niejszych uwów' była umowa celna z Sow ie­
tami. W iadomo zaś. że bilans nasz z Sowie­
tami jest czynny. W  r. 1933 wyw ieźliśm y

do Rosji towarów za 60,000.000 zł., a przv- 
wneźłiśmy za 19,000.000 Poza tern załatw io­
no przedłożenie o Funduszu Pracy, o ozna­
czaniu wyrobów pochodzenia krajowego, 
o zatwierdzaniu pomników ze stanowiska 
artystycznego, o  oenrome porządku na ko­
lejach i t  d. Obrady nie wzbudziły żadnego 
zainteresowania i toczyły się przy nikłym 
uaziale senatorów. Poza referentami nie 
przemawiał nikt.

Wg czwartek —  wybory municypalne w Londynie
PARTJA PRACY OCZEKUJE ZW YCIĘSTW A. —  ZRADYKALL&OWAN1E SPOŁECZEŃ­

STWA. -  W SKAŹNIK PRZYSZŁYCH WYBORÓW DO PARLAMENTU.

Londyn. 5. 3 (PAT). W  czwartek bieżącego 
tygodnia odbędą się w osrębie wielkiego LX>r- 
dynu wybory co rady municj-palnej, które ocze 
kiwane »ą tyra razeir. z wiełluem napięciem. La 
bour Part} czyni wielkie wy Alki aby uzyskać 
większość i ując rządy w Londynie w awe ręet. 
Wobec, niewątpliwej radykalizaejj społeczeń­
stwa angielskiego w  ciągu kilku ostatnich mie­
sięcy, posiadający, większość w  radzie municy­
palnej i rządzący obecnie w hrabstwie londyń- 
skiem reformatorzy municypalni, równoznaczni 
z konserwatystami, są w obawie o utratc swej 
przewagi.

Ogółem glosujących jest przeszło 2 miljony, 
ale frekwencja glosując},cli w wyborach muni- 
cynalnych jest minimalna. Ti' roku 1931 glos tr­
wał o 28 proc. uprawnionych, a w roku 1928 —

35 proc. uprawnionych. W  roku bieżącym spo­
dziewał1} jest duży uuztat wyoorców. W  roku 
1931 konserwatyści zdobyli 288.000 giosów, so 
cjaliści 214.000, liberali 31.000. W  ndka 192S 
konserwatyści zdobyli 283.000, socjaliści 232 
tys., liberali 97 tys.

Socjaliści liczą., że obecnie przekroczą cytrę 
swych głosów z roku 1928 i że eona jurniej zrów 
na ją, się z konserwatystami, o ile ,ch nic zwy­
ciężą. Wynik tych wyborów jest łącznie śledzo­
ny przez wsżj'stkie partjc, jako wyraz dążei. 
wyoorców prz}» ewentualnych prz}-szł}Tcb wy bo 
ra°h parlamentarnych. Na specjalną uwagę za­
sługuje również sytuacja liberałów, jest una bo­
wiem tak słaba, że możliwe jest, iż przy wybo­
rach czwartkowych nie oaegraią już najmniej­
szej roli.

Skandal w więziennictwie amerykańskie^
Orcźny bandyta sieroryzował straż imitacją rewolweru

i zbiegł z w-ęzienia.

ująć y  ten sposób: Francja nie może zatny-j z Zakopanego

Nowy Jork 5 mai ca,. Z więziema w Crown 
Point w stanie Indiana- zbiegi- niebezpieczny 
bandyta Diliinger w okolicznoi Jach, które 
wśród opinji pubiiczntj wywołały oburzenie. 
Wedle dzienników nowojorskich ucieczka ban 
dyty przedstawiała się uastępiy.tco:

Diliinger zmówił się z 5 współwięźniu.!, 
steroryzowal uozorcę przykładając mu do skro­
ni „rewolwer" sporządzony przez niego z ma 
szynki do golenia. Po zamknięciu dozorcy w  ce 
li, bandyta udał się w towarzystwie murzyna 
do kancelarji, gdzie również steroryzowal dy 
żumego urzędnika tym samym „rewolwerem’ ' 
1 zażądał wydania kluczy od bramy i garażu. 
W  garażu unieruchomił wszystkie samochody, 
pnezem wraz z towa.rz}szam; zajął miejsce w 
samochodzie dyrektora więzienia i zbieg5. Do

samochodu zabrał również -ęczny karabin ma 
nzynowy. Podjęty z większen onóżnieriem z 
no wadu uszkodzenia aut więziennych pościg, 
nie dał oczekiwanego rezultatu, Zbrooniarze 
stawili bowiem silny opór i dopiero po dłuż­
szej walce zdołano unieruchomić samochód 
ścigany, przyezem w ręce policji wpadło tylno 
4 mniej groźnych bandytów DilHngenowi i mu­
rzynowi udało się zbiec. Policja i milicja sta­
nów Indiana, Ohio i Illinois została zmobSizo 
wana, celem ujęcia groźnego bandyty. Żuchwa 
ła ucieczka wywołała w całym kraiu powszech­
ne oburzenie. ODinja publiczna domaga s,ę wy- 
iaśnienia, w iaki sposób mógł bandyta sterory- 

'zować tak liczną straż więzienna, kwpeką imi­
tacją rewolweru.

F-SLłHJ..1 '■'.■"lift*

Amb.Buliit w drodze do Wosicwy
\Yarszawa, 5. 3 (Fel. wł.V Bawi w 'War­

szawie przejazdom z Moskwy ambasador 
amerykański w Moskwie p. BuUit. Przy ją ł 
on dziś po południu jirzedstawicieli prasy 
i odpowdedzial na kilka, zadanych mu pytań. 
M. in. zapylano go, czy w ierzy on w moż­
liwość wojny sowie ko-japońskiej. Dnbasa

dor amerykański odpowiedział kategorycz 
nie przecząco, podobni? jak przec^neo od­
powiedział na pytanie, czy Stany Zjerinc 
czosie uznają Mandżukuo. W  spraw'? x*o..- 
iiwości rozwoju stosunków lui.ndlowyeh aliTś- 
rykańsko * sowieckich oświadczył p. Brdlit. 
że dla handlu z Rosją powstał amerykański 
bank eksportowo-importowy, który będzie 
finansował eksport amerykański do Rosji
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V umPiszu Inni?..
Jednostki i społeczeństwo.

Prof. M aka fek i trafnie pisze w  Gamecie 
Polsk iej1* o nn j-ważniejszem zagadnieniu u- 
et-rojowem,

..Problemat —  pisze — zawiera >ię w 
konieczności takiego ^organizowania życia, 
aby wartości potencjonałne zbiorowości i war 
tości czynne jednostki niogłj stale współ­
działać; aby proces inicjatywy i kierowni­
ctwa zużytkowywal dla dobra j zbiorowego 
największe zasoby społecznego entuzjazmu, 
aby życie społeczno było praktyką czynnego 
zespolenia oln watelskiago. Wtedy może 
zbiorowość nie będzie marnowała, swoict 
■wartości potencjalnych wołając napróżno o ! 
...męża stónu“ . ani też mężowie stanu. fflB 
syci panowania, nie będą trwonili entuzjiz 
mu zbiorowego na marne.

Ustrój państwa, ustrój życia społecznego1 
powinny się oprzeć na koordynacji tych! 
dwóch w.elkich wartości dynamicznych — 
jednostki i zbiorowości1'.

Bardzo tramo słowa... Dzieło jednak no-! 
wej konstytucji, nad którem współpracował 
prof. Makowski, nie uwzględnia tyc-i traf­
nych przesłanek.

Konserwatyści i „bruane drogi41.
Z racji oświadczenia pos. Radziw iłła na 

olnedzie y<5sasui‘ , że
..wojowanie paragrafami regulaminu, mogą- 
cemi być tłumaczono w ton czy inny spo­
sób, jest rzeczą śmiesznr jest dziecinną 
grą...’1.

p03. Stroński przypomina w  ..Kurjerzc W*ir- 
łzawskkn11 konserwatystom mocno dla nich 
nieprzyjemną- kartę kistórji b. Galicji, która 
świadczy, że i w  przeszłości by li konserwa­
tyśc i polscy tacy sami... Było to w  czasie, 
k iedy doszedł do skutku pakt Bobrzańskie­
g o  ze Stapińskim. "Wówczas to ("marzec 
1910 r.) organ konserwatywny ..Przegląd 
Polsk i11 pijał:

..Polityka wiedzie do celu poprzez wszy­
stkie namiętności, żądze i nędze ludzkie, a 
te gnieżdżą się nisko. Znać je jednak musi 
polityk, liczyć się z niemi i pokonywać, 
inaczej przegrywa i stoję się sam swojem 
zaprzeczeniem. Górny cel i ta niejednokrot 
me Druana droga, którą dążąc do niego, 
przebyć tizełja, to warunki, w których w; 
w niejednej duszy r<>,M się dramat1? - 

..śmieszy ks. Janusza Radziwiłła —  pisze 
p, Strońak-- —  żądanie, by przestrzegano | 
postanowień konstytucji i regulaminu, czy­
li... prawa dzisiejszego? Przy czem? Przy 
uchwalaniu aniiany konstytucji, czyli... pra-l 
wa jutrzejszego, Ozy chciałby, aby z niem 
działo się kiedyś to samo? Dziwnie łatwy 
śmiech ma ks. Janusz Radziwiłł. Dziecinną, 
•grą nazywa przedstawiciel zachowawców 
zasadę poszanowania prawa. Dorośli zacho­
wawcy na to gwiżdżą. Może jednak raczej i 
tu  cokolwiek bezmyślne pogwizdywanie i 
jest objawem zdziecinnieniu zachowawczo

!

, Trzej p ierw si.
-.Przyszłość14 (nowy, tygodniowy organ i 

Ch. D.. (w chodzący w  Katowicach") zajmuje) 
się pytaniem, kto popiera . ..Legjon Mło 
dych11?... Przytacza w ięc następujące słowa 
komendanta „Leg jom i Młodych 11 z d. IB lu­
tego .b. r. w  Warszawie;

„Gdy analizuję, co tworzyło tę siłę po­
tencjalną naszego ruchu, t-o nie sposób za­
pomnieć o tych wielkich umysłach i ser 
cach, które dawały nam p.eiwsze wskazów 
ki, gdy wchodziliśmy w życie. Ohcę mówić
0 tych kilku naszych przyjaciołach star­
szych, którzy musieli wykrzesać z siebie t y ­
le młodzieńczego zapału, a jednocześnie dać 
nam tyle uczucia. Nie wielu ich było, a jed­
nak pamięć o nich u nas, kierowników or­
ganizacji. nigdy nie będzie wymazana. Ta 
deusz Hidówko, Janusz -łędrzejewicz, Ju- 
ijusz tlr jch , oto trzej pierwsi nasi senjor-zr
1 przyjaciele../’.

„W prow adzenie w błąd“ .
Wojuwodziiiski .-Dzień Pom orski11 (Toruń)", 

broni ,,Legjon  Młodveh 14 przed —  Episko­
patem.

„Dostojni Autorzy —  pisze —  zostali jtc 
prostu wprowadzeni w błąd przez jakieś 
czynniki, działające ze szczególną i to nic 
*  religijnych pobudek wynikającą złośliwo­
ścią. przv całym głębokim sz.acunku, należ­
nym głosowi Ks. Areypasterzy, niepodobna 
tu —  w imię sprawiedliwej oceny —  wyklu­
czyć pewnej możliwości: —  tej mianowicie, 
iż  w atmosferze ciągłej nagonki prasy opo- 

) zycyjnej, nadużywającej haseł religijnych 
1 jako narzędzia agitacji politycznej. W, K.się 
ża Biskupi mogli w działaniu ..Legionu Mło-- 
dych14 depatizeć się tylko pozornych nie- 

‘ właściwości w  stosunku do Kościoła Kato-

O  c o  c h o d z i !  ?
zacji nauki Nie mogąo ich ' zdobyć atakiem 
frontowym, wymyślono inną rormę, wybrano 
drogę dalszą, ale nie mn ej skuteczną 'a  poze-

'Korespondencja własna „Głosu Narodu’ ) tom posiadającą te wartość, »  pozwma osiąg-
1 nać zamierzony cel bez większego' rozgłosu...
V*arszawa [wicu tag.s zwoływana. Natomiast- stale funkcjo-i Oprócz towarzystw naukowych '.przyjęta na 

II.) Nakreśliliśmy w poprzedniej korespon-jnowałby jej wydział, c-zy sekretarjat, który — .zjeździe w d. 14 b. m projekt godzi także: w 
den-uji ogólny charakter zjazdu profesorów pro- istnieją. obawy',—  zajniendoy Się z czasem, FuTidiilt Kultury-Naródowej, o którym już d«,-

zwląszeza przy .istniejących dzis tendencjach, wno wiadomd, żo nie cieszy się względami róż- 
w organ miitiisterjum -W. lt i O. 1’. , tych „organizatorów nauki’1. Już dwa lata te-

lylo jńsmo warszawskie. Ponieważ nikt d<>- wszczęto przeciwko niemu gwałtowną kam 
tąd nie zaprzeczył przytoczonym przez_ ntogo pauję, -której przewodził p. Ka-den-Baadrowski. 
informacjom, należy się spodziewać, iż. są one,Kaiipanja ta ucichła na wyraźny iozkaż z Bel-

protesorów pr 
rządowycii w d. 11-ym lutego r. b. Teraz, zko- 
iei, zajmiemy się konfcrotnemi projektami, zglo- 
szonemi na zjazd, które następni*- były przed­
miotem dyskusji. Projektów tych było dwa. 
jcdeu zgłoszony, przez prof- Walek-Czttmeekic- 
go. drugi —  przez prof. ,1. Kleinera. Jedno 
z pism warszaw .-kich przytoczyło przed paru 
dniami główno zasady obu projektów. Ponie­
waż nasze informacja są zgodne z informacja­
mi owego pisma, oba projekty podajemy w je-

prawd/.iwn. Zresztą, gdyby w nich były nawet „  edćni. Marsz. Piłsudski, z którego inicjatywy 
pewne nieścisłości, to ogólny obraz jest ijby j powstał Fundusz Kultury Narodowej i który
wątpliwie całkowicie dokładny. Przy sposobno■ |jna całkowito zaufanie do kierownika tej insty- 
sci należy zauważyć, że uczyniono wszystko, f.ncji, próf. Stanisława Michalskiego, nie kryl 
żeby ukryć przebieg zjazdu. "Wbrew dotycheza- ■wówczas swych bardzo krytycznych poglądów 
sowym z„^ czajom, nie podano do wiadomości na- rozpętaną ka-mpanję-i surowo oceniał jejgo streszczeniu.

Według pieiw, .jZtęgo projektu, miałoby na- punHc/nej nazwisk jego uczestników'. Ograni-’ mejat-orów. 
si.n.pió ja-kguybg przegrupowanie istniejących j s i ę  tylko Jo ogłoszenia póloficjalnego. To. e-o me ndało Aię przed dwoma laty, ma 
towarzystw naukowych łącznie z Polska Alka- komunikatu, który, jak już pisaliśmy w po- 1 nastąpić teraz, po utworzeniu naczelnej radr

przedniej korespondencji, wcaio nie ułatwiał naukowej, tomdusz 'Kultury Narodowej dyspo 
z orj en to wania. się w istotnycii zamierzenia-eh' nuje środkami, asygnowa-nemi przez państwo 
organizatorów i uczestników zjazdu. jna cele naukowe Według projektu, uchwalono

I o wszystko jest już dz.iś wiadome i obec- go na zjeździć, czynność ta należeć będzie do 
mc na, podstawię tych infonuacyj, które drogą kompetencji najwyższej rady naukowej. Porde- 
prywa-tną dotarły dio kół zainteresowanych, -waż trudno sobie wyobrazić, aby mogły istnieć 
.można ustalić, do czego zmierzają zgłoszone na jednocześnie dwie instytucje, któreby oyspo- 
zjeździc projekty i jaka irn „iaea11 przyświeca, a o wały funduszami pań.stwowemi, przeznaczone 
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że tak po* nu na eele naukowe, jedna z nich musi sio stać 
myślana najwyższa rada naukowa —  nazwa nie'zbyteczną. Która? —  Łatwo -się domyśleć, 
została jeszcze ostatecznie ustalona —  spowo-, Z przebiegiu zjazdu członków" „Zrębu1’ i To- 
du.je poważne pomniejszenie znaczenia- i wply- (u arzyslwa Kultury akademickiej i toczącej się 
wow' PoWriej Ailcademji Umiejętności oraz aa nim dyskusji, ze zgłoszonych projektów i 
wszystkich istniejących w Polsce innych towa-j powzięty'eh na zjeździe uchwał widać j-a-sno. 
rzystw naukowych. Aut-oromja tych instytucji, że chodzi tu o dalszy ciąg akcji, którą oodjął

demją. Umiejętności w instytucję, przypomina­
jącą Instytut- irka-ncuski, złożony z siedmiu akaf 
demij. które byłyby reprezentantkami wszyst­
kich kierunków jtraey naukowej Element nau­
kowy w projtikclo prof. "Wałka-Czerntckiego 
miałby głos decydujący. Projekt ton jednak nip, 
znalazł -wśród uczestników zjazdu uznania.

Drugi projekt, opracowany przez prof J. 
Khdnera, przewidywał stw-orzenie najwyższej 
rady naukowej, złożonej z reprezentantów głó­
wnych istniejących w Polsce towna-rzystw’ nau­
kowych z tern, że minister mianowałby człon­
ków rady z pośród kandydatów, przedsthwLi- 
nyoh przez powołane instytucje. Ale i ten, 
zdawałoby się. najprostszy sposób tworzenia, 
najwyższej rady naukowej nie trafił do prze­
konania uczestników zjazdu, jak przypuszczają 
dlatego, że townarzystwa naukowe przy wskazy­
waniu kandydatów powodowałyby się wyłącz­
nic kryt-erjami naukowemi.

Projektu prof. Kleinera nie odrzucono jed­
nak w całości, ale poddano go poważnymi mo­
dyfikacjom. Ustalono, że najwyższa rada nau- 
Kowa ma się opierać na następujących zasa­
dach: skla-dać się będzie z GO-eiu członków z 
których 30-tu mianuje pan minister na pod­
stawie propozycji poszczególnych fakultetów 
szkół akademickich, a pozostałych '‘łtótu będzie 
później dobranych. * Przypuszczać należy, ,że 
wśród tych ostatnich znajdą -sio również repr<-; 
.lentanei towarzystw naukowye!v,'jak i urzędni­
cy ministerialni. Ten sposób organizacji \naj­
wyższej rady naukowej umożliwia należenie- do 
niej nietylko wybitnymi naukowcom," ale rów­
nież tak zwaaiym specjalistom do organizowa­
nia- żreia naukoayego. których liczba, w  ostat­
nich czasach bardzo się powiększa. Gdytóy kun

niezależny ich charakter i ściśio przestrzegany 
dobór ich członków, o którym decydują tyl­
ko' i wyłącznie względy nauikowe, już dawno
było solą w  oku różnymi] ,, speców1’ od organ i- kolej na towarzystwa naukowe.

minister Janusz Jędrzejewicz. Po ograniczeniu 
autonomji uniwersyteckiej, po próbanh upan 
stwowdenia literatury i teatru przychodzi teraz

Żyrardów a pp. Boussac i Aupełlt
Towarzystwo Zakładów: Żyrardowskich jest 

spółką, akcyjną. Ogromna więksaość akcyj, mia 
uowieie 93.754 znajduje się w rękach grupy 
kapitalietów francuskich, a w szczególności 

j:r . .Marcelego Boussaca i Alberta Aupetita. 
■Akcjfmarjitłize polecy w liczbie 324 posiadają 
tylko 19.335 akcyj.
-  P. Boussac ua-r7,ucił Zaklu-diom Żyraidow- 
skim umowę o ..współpracy’1 z firmą „Compt-oir 
de lTndustrie Cotonniere11, której jest właóci- 
ckdem. „WspMpraca11 polegała na tern. że Ży­
rardów miał płacić 2 proc rocznie od obrotu 

dyMa-tów do rady naukowej zgłaszały towarry-. /;l pomoc techniczną, finansową, doradczą i
stwa naukow-e. nie znaleźliby się oni z pew­
nością wśród: członków proje-kton anej instyTu-
cjł-

Zakres działania tak pomyślanej naczelnej 
rady naukowej byłby bardzo obszerny. Należa­
łoby do niej stawianie wniosków i wy rażanie 
opinii eo do powoływania do życia, lub zwija­
nia i:u-t' tu::fi naukowych, ndł^eejalnyeh ihsty 
tutów. reprezeniiowanie nauki polskiej zagrani­
cą. administrowanie fundacjami na-ukowemi i 
wreszcie dysponowanie wszelkiemi funduszami, 
przuznaezanemi pizez państwo na cele nauko­
we.

Rzecz prosta, że tak liczna instytucja nie 
mogłaby działać stale, a byłaby jedkmie co po­

lickiego i właśnie na tej tylko podstawie 
uznać, że energiczne przeciwdziałanie im 
jest naprawdę potrzebne1’- 
Niema, to  żadnego sensu. Episkopat opad 

się nie na ..pozornych niewłaściwościach11, 
ale na faktycznych wykroczeniach „Ł eg jo - 
nu Młodych11, które szły przecież przez ca­
łą prasę.

Canossy n itm a .
P. Niedziałkowski zapewnia, w ..Robotni­

ku11. że list pasterski w yw oial zamieszanie, 
w  B. B

.."Wszelakie ..sanacyjne’ 1 nmsony —  pi­
sze1—  libertymy i „rewolucjonisty1' położy­
ły uszyr po sobie, wdziały worek pokutny i 
powędrowały na bosaka do kardynalskiej 
Ganossy. by zapewnić jego eminencję w 
myśl znanej anegdoty rosyjskiej o Tozmowle 
cdtłopa z kapitanem - isprawnikiem, że ..i ja 
nic ja, i koń -nie mój. i wogóle nie zdąży­
łem jeszcze sic urodzić11.... P. sen Lhron- 
krentz wyszedł z opresji stosunkowo obron­
ną ręką” .
Ty lk o  jeden sen Ehrenkreutz... Niema 

tak dobrze. Świadczą o tem uchwały „Zw. 
Legjon istów 11. oświadczenia .Legjonu Mło­
dych 11 i ..Zw. Pracy Obyw. K ob iet11. A, co się 
tyczy  sen. Lhrenkreutza. to za wvrażcnic 
..Czasu11 żo p. sen. E. dopuścił sie „pewnej 
nielojalności11 w  stosunku do katolickich se­
natorów atakując Episkopat, przepraszają 
go teraz w  „Czasie11 konserwatywni (!) se-i! 
natorowie ( ! )  i oświadczają, że postępował ,| 
-lo ja ln ie11. W iać „Canossy14 niema»

handlową. Jeśli np. obroty Żyrardowa wynio­
sły 30 miij. w ciągu roku, to płacił 000 tvs„ 
jeśli 40 miĘ.. to 8(00 tys. zł. Umowa była za­
warto w' r.-1925 i potem ja wciąż przedłużano, 
co stało się przyczyną zachwiania się Żyrar­
dowa.

To i wiele innych maclnnacyj zagranicznych 
kapiiali-stów spostrzegli wre-szeie polscy akcjo- 
narjusze i na waln«m zgromadzaniu spółki 
w <iniu 22 stycznia 1934 r. przepiowadzili wmo 
f-ek o rozwiązanie stosunków z fńmami fra-n 
cuskiemi. Wniosek ten przeszedł dzięki temu, 
że przewodniczący pozbawił prawa głosowania 
osoby bezpośrednio interesowane, a wiec pp. 
Boussaca i Aupetita. którzy ma,)? sami 75 tys. 
akcyj. AAiotoec tego 20 tys. akcyj polskich mia­
ło przewagę nad pozostałem! kilkunastu tysią­
cami akcyj francuskich. Odrzucono natomiaet 
wnioski przec-iw'ko zatwierdzeniu bilansu i 
w sprawie rewizji księgowości i poiciijgnięcia 
do odpowiedzialności twórców szkodliwej 
umowy. W  tej sprawie pp. Bou&sac i Aupetit 
głosowmli; skutkiem tego wnioski gTUpy pol­
skiej odrzucono. ’’

Wobe^ tego mniejszość polska wystąpiła do 
Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego 
w Warszawie z prośbą o unieważnienie uchwał 
walnego zgromadzenia i o oddanie przedsię­
biorstwa w  sekwestr sądowy. Sąd iozpatrywał 
wniiouek w  dniu 2 marca, ale wyroku nie ogło­
sił. zapowiadając go na 8 marca. Na rozprawie 
sąd wysłuchał biegłych, których opinje brzmia­
ły wręcz sensacyjnie. Okazało się między inne

mi, że Żyrardów musiał płacić francuskim Ka­
pitalistom 20 -25 proc. za udzielone kredyty.

Firmy francuskie dostarczały Żyrardowowi 
surowiec —  czy w dobrym gatunku to wątpli- 
wse *— i należność zapisywano w księgach Tow. 
Zakł. Żyrardowskich jako dług. Od tego drugu 
płacono pp, Bou-ssac-owi i Aupcditowi 12 proc. 
rocznie. Zarobek kapitalistów francuskich był 
olbrzymi, bo we Francji, gdzie kapitałów -jest 
dużo. płneonoby im najwyżej 6— 7  proc. Ale 
niedość na tem. Żyrardów płacił jeszcze 6 proc. 
za- żyro wekslowe. Mamy zatem już 18 procent. 
Ponieważ zaś bilans zamykano eo miesiąc, 
więc co miesiąc -wzrastał dług i Żyrardów pła­
cił każdego roku procenty od procentów- Ra­
zem w,ęe firmy francuskie brały z tego tytułu 
okom 20 proc. rocznie.

W  roku operacyjnym 1932/33 grupa fran­
cuska pobrała:

1) za pomoc techniczną — 373.3G6 zł
2) oddłużenia —  1,217.121 zt.
?>) od gwarancyj wckslowyc-li — . MO.790 zł.
4) odszkodowanie za zmianę kontraktu za­

kupu bawełny —  133 tys. zł
5) rysunki i podróże —  158 tys. złotych.
Suma- ta dorównuje deficytowi. Biiane spół­

ki wykazywał bowiem zyski 3.220.000. wydat­
ki 5,098.000 zł., a zatem strata wynosiła nie­
spełna półtrzecia m iljona, zł. Gdyby nie „po­
moc ‘ pp. Boussaca i Aupetita Żyrardów mógł­
by mieć bilans zrównoważony.

M y szły na jaw jeszcze inne szczegóły skan­
dalicznej, rabunkowej gospodarki Gdy np. Ży­
rardów zakupywał towaru za 1.800.000 zł., to 
firmy francuskie liczyły sobie 1 ,200.00(1 zł. ty­
tułem kosztów handlowych.

Ta gospodarka powinna być ukrócona. 
Czekamy na wyrok sądu. Jakikolwiek on b i­
dzie, dobrze że sprawa wyszła na jaw. Ale 
smutnie świadczy ona o polskich akcjonariu­
szach Jak można było tak długo len stan rze­
czy tolerować?

Sprawa, żyrardowska (o jeszcze dowód zwy­
rodnienia współczesnego liberalnego kapita­
lizmu.

ł f A F ^  L L O Od t am. w kinie APOLLOA i

Film  o gigantycznym  rozmachu i ztliiin iewającej w y s ta w ie ! ! !

Mrowafnc rucie ileuruk^ W l
.lak bawił się szalał i kochał władca Anglji, — żabąwy dworu monarszego, przepych i zgiełk 
balów przyię i wojskowych paradM — Faicynujący zecpót najświetniejszych gwiazd okraw

go wył!;.,?'% OhaHcs Laughton, Robert flonat. i Elsa Lanchestsr
zator czołowych arcydzieł ALEKSANDER KORDA.

Uwaga  : DU P. T. Urzędników: Wojskowych, Akademików i Studentów za okazaniem legi­
tymacji zniżki z Ul miejae na I miejsca z II miejac na fotele. Wszelkie zniżki i wolne wstępy

nieważne przez pierwsze 7 dni.
Crtediprzedii bilniiw wm usiarttk od godziny 11 do 1.
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450-Iecie śmierci św. Kazimierza 

JagleiloŃcz^ka w Grodnie.
W dniu 4 marca br. minęło 45C lat od chwili 

śmierci królewicza św. Kazimierza Jagielloń­
czyka Dla uczczenia tej rocznicy w  niedzielę 
A bm .w kościele Parnym w Grodnie Opraw io­
no Mszę św.. Dla upamiętnienia i uczczenia te­
go wielkiego Świętego —  Komitet postanowił 
wznieść figurę św. Kazimierza, która prawdo­
podobnie umieszczona bidzie na skwerku przy 
ul. Zamkowej na tle Nowego i Starego Zamku.

Poświęcenie Domu Ludowono w Król 
Hucie.

W  ubiegłą niedzielę odbyła się w Królew­
skiej Hucie uroczystość otwarcia i poświęcenia 

. przy ul. Sienkiewicza. ..Bomu Ludowego", w 
któ.ym będą się mogły skupiać wszystkie pol­
skie organizacje. Poświęcenia dokonał ks. kan. 
Gajda, poczem w nowym budynku odbyła się 
akademja, która zagaił przewodniczący zarzą­
du Domu Ludowego Fr. Grześ. Następnie prze­
mawiał gospodarz Domu prezydent miasta 
Spaltensłein. Na akadcmje przybyli delegaci 
wszystkich miejscowych organizacyj narodowo- 
społecznych i przedstawiciele władz państwo­
wych i samorządowych. Nowy Dom Lądowy 
jest olbrzymich rozmiarów i składa się z trzech 
części, z których tylko środkowa została obec­
nie oddana do użytku. W  części tej znajduje 
się obszerna sala teatralna, mvgąca pomieścić
1.100 osób. Dwa boczne skrzydła przeznaczone 
są na salę zabaw, czytelnie i bibljoteki. Budo­
w a całego gmacnu ma Kosztować 1.300.000 zło­
tych. Koszt obecnie wykonanej budowy wy­
niósł 800.000 złotych .

25U.U00 dolarów na szpital warszawski
Zmarła przed kilku laty w  Chicago & p. 

Zcfja Lipińska zapisała w testamencie na rzecz 
szpitala Dzieciątka Jezus w Warszawie legat 
w wysokości około 250.000 dolarów. 0 zapisie 
powiadomiono w  tych dniach dyrektora wydęła 
hi szpitalnictwa, narządu miasta. 7.c względu 
na społeczny cel tego hojnego daru. będzie on 
prawdopodobnie zwolniony od podatków ! o- 
płaf.

10-letiłi oanayci.
W Wilnie na. ulicy 'Sierakowskiego na 12. 

letnią, uczenicę J. Bodzicną napadło trzech 
chłopców, którzy wyrwali jej teczkę. W  po­
ścigu ujęto dwóch sprawców. Są to: 10-letni 
Szaja Safjan i jego rówieśnik lnatys Korjan. 
Snfjan był już rar zatrzymany przez policję w 
związku z zajściem na, ul. Nowogródzkiej. kie 
dy to został zabity uczeń polskiej szkoły po­
wszechnej.

Rzucił sobie granat pad nogi
w celu samobójczym.

W  niezwykły sposób usiłował pozbawić się 
życia zamieszkały w  Warszawie b. posterunko­
w y policji w Ostrowi Mazowieckiej St. Waśniew 
skk Rzucił on sobie pod nogi granat ręczny, 
który wybuchł, raniąc go ciężko w twarz, ręce 
i nogi. Waśniewskiego w  Rtani£ ciężlJm pree- 
wiozło Pogotowie ratunkowe do szpitala. Frzy 
czym., zamachu samobójczego miała być reduk­
cja. Policja prowadzi dochodzenia, skąd Waś- 
niewski w zL I granat?

Bieg z oocięią rękę
Makabryczna ucieczka węglokrada

Podczas wyprawy po węgiel na teren kolej­
ki wąskotorowej między Lipinami a Cbropaczo 
w«m na G. Śląsku wydarzył się tragiczny w y­
padek, którw na naocznych świadkach wywarł 
wstrząsające wrażenie. Z. Leitmund, 23-letnI 
bezrobotny z Lipin, wybrał się wraz o kolega 
mi na tor koiejowy. Grupa węglokraoów wsko­
czyła na wagony. Leitmund stracił jednak rć 
wnowagę i dostał się pod koła pociągu, które 
odcięły' mu prawą rękę.

Krzycząc z bólu, jak oszalały, Leitmund o- 
statnim wysiłkiem zerwał się. na nogi, chwycił 
leżącą na szynach pokrwawioną odciętą itekę 
i począł uciekać w pole, znacząc drogę siada­
mi krwi, buchającej z okropnej ranj. Po prze 
biegnięciu około 150 metrów, nieszczęśliwy bez 
robotny padł nieprzytomni z upływu krwi.

Towarzysze pracy przewieźli go w stanie 
beznadziejnym do szpitala hutniczego w  Piaś- 
nikacib

Oszustwa na turze wyścigewym.
W  najbliższy d i dniach" na wokandzie sądu 

okręgowego w Warszawa0 znajdzie się odro­
czona przed miesiącem sprawa o oszukańcze ma 
ćbinacje na torze wyścigowym. Będzie ta pierw 
szy tego rodzaju proces w  Polsce. Na lawie 
oskarżonych zasiądzie dziewięć osób: właściciel 
stajni wyścigowej, żyd. J. Rakower, fryzjer B. 
Zagajnik, trener Br. Gru.rla, żółciej AVI. Zgibek, 
oraz jeźdźcy Z Lewandowski i J. Gruda, chło­
piec stajenny St. Kioszewsld, J. Ukrainezyk 5 
J. Podgórski. Pian oszustwa, polegający na 
zdopingowaniu koni. które miały minimalne 
szanse na wygranie biegu, został ułożony prze"/. 
Rakowera. Najpierw więc usiłowano zdopingo­
wać konin, ..Korrnerl11. Zartrayknięło mu pod

Sancni rozmawia z mis-onanem, iezuśta francustim
Niedawno temu G-andŁi przyjął w Madu- 

rze jezuitę iraneuskiego, z którym omawiał 
swój stosunek do religji. Wszystkie (!) reli- 
gje są prawdziwie (?), mówił, i mocno wierzę, 
że przyjdzie kiedyś dzień, że tylke jedna bę­
dzie na świeeie religjn. Wszystkie narody win­
ny się złączyć w  jedną międzynarodową orga­
nizację, każdy zachowując swoją indywidual­
ność, również to samo odnosi się do wszyst­
kich religij. AA inny one złączyć się pod zna­
kiem. któremu na imię Bóg. Zwykła tolernn- 
cja (?), potizeba szczerego przekonania o au- 
tonomji każdej religji11.

Kiedy mu misjonarz zaproponował połącze­
nie wszystkich reMgij w jedną owczarnię pod 
kierownictwom jednego pasterza, Oandhi odpo­
wiedział: „Tu właśnie różnimy się z gruntu*’. 
Mahatma nie chce mieszać się- w sprawy chrze­
ścijan. spodziewa się jednak tego samego po­
stępowania ze strony misjonarzy, I. j. odstą­
pienia od realizacji testamentu Jezusa: „Idźcie 
5 nauczajcie wszystkie narody11.

Obecnie Gandii głosi w południowych In- 
djach wojnę krzyżową na rzecz parjasów, zbie­
rając środki na jej skuteczno przeprowadzenie 
i istotnie dostaje do ręki dziennie jakieś sto 
tysięcy franków, często nawet wiele więcej, 
trzy wzgl. cztery razy tyle. AA' Madurze zebrał 
przez półtora dnia 72.000 Ti*, a w ̂ okręgu Chat-

tinad '99.500 fr. Jeżeli chodzi o bezpośredni e 
wyniki na korzyść parjasów, to są. one raczej 
mienie: władze tv Travancore poezraiły drobne 
dla nicJi ustępstwa, ale nie ogłosiły ich rowno 
ści politycznej, jedynie otworzono dla nich 4 
czy 5 świątyń, gdzie woino im wejść do wnę­
trza. i

. Przysziosć dopiero pokaże prawdziwy wy­
nik zabiegów Gandhiego1'. —  zaznacza misjo­
narz-1. —  ...Jego wTOgowie, dążąc do tego, by 
popadł w niełaskę sfer rządzących, nie przesta­
ją twierdzić, że prowadzi akcje polityczną, za­
sługującą. na naganę.’ Są tacy co utrzymują-, że 
chcą. połączenia z braminami dla ratowania 
hinduizmu i że jego z nimi pozorna niezgoda 
jest tylko podstępem, by w błąd wprowadzić 
parjasów. Niektórzy zarzucają mu, że w jg ry ­
wa jednych Hindusów przeciw’ drugim i że 
przyczynia się do podtiE.ymania Indyj w niewo­
li cbcych, bezustannie wytykając brak jedności, 

i Jeżeli jest prawdą, że Gandhi —  pisze mi- 
! sjonarz katolicki —  nie jest już dziś leaderem 
politycznym i że jego program społeczny na­
trafia n3 brak zrozumienia i tylko budzi nie­
nawiść. to jednak u ludzi zachowa on swćj 
prestiż jako reformator społeczny; pozostanie 
on mimo wszystko Mahatmą. osobą, owianą le­
gendą, którą każdy chętnie i widzi i której 

jkażiw chetnie słucha.

Kinoteatr
d lw iek o w K

P o d  noKrjrm Ł a rzą4  .n Katolick im .
f i fwf n  h  n a  h  m
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W spaniałe arcydzieło film ow e po lsk ie j produkcji w edług pow ieści 
Jerzego K o so w sk iego  p. t.

„ C Y R K tt  IPatec na k ó łk ach )
Hyszaroa C rd y n s k ie p o

Role główne: K » l  u ih id  I t tb lC A ^ J , Tb js/hO  SOHOii, Igu  Sąjirt, KaZ. K iU S idkShl

AA* m istrzow­
skiej reżyserji

AngieSsSii k s ia i«  ie rz y

dragi eyn króla Jerzego, przebywa w podróży po afrykańskich koionjach angielskich. AV Kap 
stadzie w  poł. Afryce na cześć przybywającego gościa iluminowano rzęsiście caie miasto.

skórę środek podniecający, ale komisja tech­
niczna ■wyścigów zorientowała się, że koń zo­
stał zdopingowany i nakazała wycofanie g o ! 
z biegu. Mimo niepowodzenia i odkrycia oszu­
kańczej machinacji, oskarżeni tego samego 
dnia zastrzykuęl* środek podniecający innemu 
koniowi. Ponadto za namową Rakowera żokieje 
zawarli umowę, w myśl której koń ten miał 
dojść pierwszy do mety. Ponieważ był to koń 
bardzo słaby, spodziewano się dużej wypłaty 
w totalizatorze.

----------:o 0 u:-----------
NOMLNACJE WśROD DUCHOAYIENSTW A 

DIECEZJI TARNOWSKIEJ. Ojciec św. Pius 
XI. zamianował księży: Franciszka AA7alczyń- 
skiego, dziekana Kapituły katedralnej, Proto 
notarjusz«.m Apostolskim: Us. Kaspra Mazura, 
ks. dr Józefa Lubelskiego, ks. kanclerza Ro­
mana Sitke, kanoników katedralnych i tajnych 
szambelanow. Prałatami domowym1, ks. Roma­
na Mazura, proboszcza w  Nowvm Sączu i ta j­
nego szambełana, zamianował Prałatem domo­
wym; zaś ks. Józefa Chrząszcza, dyrektora Se­
minarium żeńskiego w Tarnowie i ks. dr. AVła- 
dj's?awa Kuca, proboszcza w Bochni, tajnymi 
szainbelanami. (KAP.)

PRAW O SŁAW NY SUFRAGAN NA LEM 
j KOWSZCZYŻME? Pismo rosyjsko-prawoslaw- 
ne. wydawane we Lwowie ..Ruskij Gołos11 dono­
si, że kierownictwo Cerkwi prawosławnej ma 
zamiar mianować specjalnego biskupa wikariu­
sza dla łemkówszczyzny, w celu dalszej pro­

pagandy prawosła-wia wśród miejscowej ludno­
ści. (KAP.)

ZAMKOWI GIEDYMINA GkoZI RUINA. 
L L idy donoszą że wskutek panującej ostatnio 
odwilży, ruiny zamku Giedymina w  Lidze ule­
gły częściowemu uszkodzeniu. Onegdaj niemal 
nie doszło dc wypadku Zasypania nrzeehodma 
przez usuwające się gruzy.

REJENT SKAZANY NA 3 LA TA  WIEZIE­
NI A. AA Sądzie Ofcręgowyui w  AYarszawie wtzno 
wiono proces b- reienta z Żyrardowa Fr Sachań 
skfego, oskarżonego o nadużycia na szkodę 
skarbu państwa orrz sprzeniewierzenie depozy­
tów klijentowskieb na sumę około 6 tysięcy zło­
tych. Sąd uzn tjąo winę Bachańskiego za udo­
wodnioną. skazał go na 8 lata więzienia.

ŻYDZI POBICI NA „BALU” . AY AYarszawm 
odbywała się w jednej z sal na Fradze pury- 
mowa zabawa taneczna, żydów-sjonistów. Pod 
koniec zabawy na, salę wtargnęła grupa, zloźo 
na z około 20 osób, która wznosząc antyżydow­
skie okitzyki, pobiła niektórych uczestników 
zabawy. Przypomnieć należy, że przed tygo­
dniem wydarzył się podobny wpadek podczas 
dancingu żydowskiego u Philipsa.

u v p u i ra i h o 
W D P f l G E R J I  'iwieSW. T E R C S Y

STEFANA HVłY
. łyd ts , k r e n y  perfn iny, v u ó y  kolońsk ie 
kosm etyk i, gebk i, g a l a n t e r j a  to a le tow i, 

zioła, chetn ikalja i Ł d.

FOATAR AV W IELK IM  W YBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I.

Tany niskie, 7eny niskie

i ?  ś w i a t a .
Kanonizsejii błog. J a n i B os ii i zam * 

knięcie roku juLileu^zowtigo.
Ttodczas tegorocznych świąt AAlrlkanocnych 

odbędzie się w Rzymie uroczysta kanonizacja 
blog. Jana Bosco. założyciela zakonu Salezja­
nów. Pozatem zostanie dokonane zaniknięcie 
Roku Jubilmiszowego. Pielgrzymka, z całego 
świata są zapowiedziane tak liczne, że Rzym 
i okolice będą dosłownie przepełnione Jnż do 
połowy lutego rozdano na piać św. Piotra 150 
WŚięcy biletów.

Gdmdiezianie zwtok lotnika C o lia fa .
AV pobliżu Colomb Bechnr w Afrjme póła. 

odnaleziono szczątki samolotu oraz zwłoki lotni 
ka aeroKlubu Flandrji, Collei£a i prezesa tego 
klubu Huet a. Lotnicy, którzy zginęli tragiczną 
śmiercią, odbywali lot nad Saharą Od trzech 
dni nic było o men tadn«j wiadomości. Szcząt­
ki samolotu i zwłoki lotników odnalazła ekspe­
dycja ratunkowa, która wyruszyła z Fezu.

Siadam i króia A lberta belgijskiego
AV Marche-les-D; mes w Belgji zdarzyły się 

dwa wypadki turystów, którzy udali się tam. 
by obejrzeć okolicę, w której zginął król A l­
bert. Prawie w ten sam sposób, jak się to stało 
ze zmanym tragicznie królem, onerwały się w 
dwóch wypadkach ogromne kamienie, które po 
raniły ciężko turystów. Dwie osoby zostały 
przewieziono dic szpitala. ATladze zabroniły 
wspinama się na skały w tej okolicy.

Tajem nicza aksplozja na lotnisku  
am erykańskiem .

Na lotnisku w Port Learenworth w Kansas 
wyaarzyia się tajemnicza eksplozja, która w y­
wołała [Któar. Spłonął jeden hangar i 10 samo­
lotów. Szkoda wynosi pół miljona dolarów. —
AYypadek ten ma podobno związek z niedaw- 
nerr. narządzeniem prezydenta R o w re lta , któ­
ry nakazał przeprowadzenie śledztwa w spra­
wie sabotażu w  lc tnietwie wojskowera.

£pidam ja cholery na Fiiipinaeh.
Ze stolicy japońskiej donoszą, te epl- 

demja cholery w północnych prowincjach wysp 
Filipińskich przymiera coraz większe rozmiary*. 
AAedie najnowszych obliczeń zapadło na tę 
straszna cnoronę przeszło dwa tysiące osób, 
z czego okoso 500 zmarło

Otam BLreo-faiatra m» nakładir 
pr«£imi? « <ak fiajr^ekląlsne nr* • 
IMiawairie jiraii'jiM»rsty.
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PO LAK BURMISTRZEM W  Ri MUNJL Buf
hiStrzem Sadagóry na Bukowinie, liczącego o- 
koło 10.009 mieszkańców, aost-al wyhrwńy Po­
lał:, Kazirnierowicz, który urząd ten piasto­
wał jeszcze w  okresie przedwojennym.

KONCEPTY MUZYKi POLSKIEJ W K I­
JOWIE. Dwa ost3tnie koncerty pod dyrekcją 
Grzegorza Fitelberga, które odbyły eię pyzy 
szczelnie zapełnionej sal: wzbudziły szczery 
entuzjazm p” bliczno3oi kijewski^j. Dyr. Fitel­
berga przyjmowano owacyjnie. Czwarta syimo- 
nja Karola Szymanowskiego, wykonana na 
pierwszym koncercie, powtórzona została także 
na drugim, na żądia-nie prasy i publiczności 
Prasa w sprawozdaniach z koncertu podkreśla 
znaczenie koncertów Fitelberga dia zbliżenia 
kulturalnego polsko-ukraińskiego. —  Na cześć 
dyr. Fitelberga wydany został bankiet.

AKTO RKA PAR YSK A  ZAKONNICĄ. Bała 
artystka z „Comedio franeai.se'’, Yvonne Hau- 
tin, która mniej więcej przed półtora rokiem 
wstąpiła dc klasztoru benedyktynek przy koś­
ciele św Sulpicjusza w- Paryżu, w dniu 24-ym 
lutego br. złożyła wieczyste śluby zakonne. AV 
uroczystości wzięło udział wielu artystów i ar­
tystek z Koinodp Francuskiej, którzy składa­
li żrezenia dawnej swejej koleżance. (K A P )

POŻAR W  SŁYNNEJ MIEJSCOWOŚCI K Ą  
PIELO WE .1 \V JAPONJI. AY japońskiej miej­
scowości kąpielowej Alami która jest w lecle 
tamtejszą Rivierą, wybuchł wieiki pożar i zni­
szczył kilka wielkich hoteli. AY pożarze spło­
nęło kilka osób.

PATKJOTYZM MUZArCZNY AltóTPJA- 
Ko\V. AY ciągu ubiegłych trzech kwattołów r3- 
djofonja austriacka transmitowała około iO.U-KJ 
utworów muzycznych. AY liczbie tej znaczną 
nrzowagę stanowiły prace kompozytorów au­
striackich, bo prawie 63 proc. Na utwory kom­
pozytorów niemieckich przypadło około \ó%, 
reszta zaś na utwory napisane przez muzyków 
innych narodowości.

 :o 0 o :~ n—
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M o d a
J fiszn ze  o a rz e d w to sh iu .

Moda wiosenna wyzwoli nas ze skostniałych 
form, i akie narzuciła nam zima, rozświetli bar­
wy, urozmaici deseń i rozluźni linję. O ile wszy­
stko,' jcośiny nosili dotychczas zamknięte było 
i proste, o tyle teraz pozwolimy ciepłym po­
wiewom wiosennym igrać polami naszych plasz 
czy. fałdami sukien i kokardami i szalami koł­
nierzy. Nawet kostjum wiosenny ma żakiet 
luźny, fantazyjny. Brosjfe i kanciaste, dotych­
czas rewersy układają się na r im miękko i fa­
liście. Kołnierzu wyglądają jakby podniesiona 
były przez wiatr. Kapelusze zadarte, jakby 
wiatr zwiał je z czoki. Okrągła łinja staje się 
symbolem nowej mody. w przeciwstawienia do 
jesiennej i zimowej, którą, charakteryzował pro­
stokąt. Kanciasta, wojskowa linja ramion sta­
je się znów ogrągła i końieca. Zarys ramion 
podkreśla regluiiowy lu-b kimonowy fason rę­
kawa. Ma sceui występuje znów peierynua, we 
wszystkich odmianach i długościach. N it moż­
na. nawet dokładnie stwierdzić, która, długa 
czy krótka. Pel ryna stanowi nieraz przejście od 
sukni do kostjumn. W tym sezonie będzie du­
żo kompletów składających sio z sukienni i 
peleryny. Kardzo często spódnicę i bluzkę w 
kostjumie zastąpi sukienka, co już miało zre­
sztą. miejsce parę lat temu. Mo w tym sezo­
nie kwestja wyboru materjału na sukienkę i 
bluzkę nie będzie tak łatwą. Taka mała bez­
pretensjonalna w  zasadzie swojej sukienka, bę­
dzie musiała być bardzo starannie obmyślona, 
ponieważ otwarty z przodu płaszcz ukaże się 
w  całej niemal okazałości. Pomimo zasadni­
czych zmian, jakie zajdą w kroju, najwięcej no­
wości i świeżości wniosą w  życie kolory wio­
senne. Na ulicę wybierzemy kolory spokojniej­
sze i bardziej naturalne, a więc wszelakie od­
cienie asfaltu, muru. kurzu i dymu. Pozatem 
damy prawo głosu wszystkim Odcieniom różo­
wego, zielonego, nroiuowego, byleby były stłu­
miono i zamaskowane. Szaro-niebieski będzie 
bardzo mile i często widziany. I  jeszcze jedna 
odwieczna nowina. —  czerń! I.egjony czarnycn 
»uJden! —  szczególnie na. popołudnie. Czerń po­
łączona ze zlotem, srebrem, z purpurą. Może 
to i monotonne trochę i w>zgnie,wa nw jedną pa­
nią ̂ ale każda musi przy znać, że czarnej sukni 
nie zastąpi żadna inna. Starau.0 się zastawić czar 
ną suknię innemi odcieniami ciemnemi: ciemno­
szarą, głębokiemu tonami czerwieni lub błęki­
tu —  ale czerń zwj ciężyła na całej linji Żresz 
tą podstawą tej skłonności do czerni jest w 
pierwszej mierze praktyczny wzgląd Cza-na 
suknia zawsze może zastąpić kilka, kolorowych, 
przytem żadnej innej nie ozdobią tak pięknie 
metalowe upiększenia jak czarnej.

Tegoroczny kostjum spacerowy, skromny i 
elegancki zarazem, wspaniale podkreślony zo- 
•tann przez pasiasty ma terj ab który wydłuży 
i uwy^mukli kaiidią sylwetkę. Bardzo dużo bę­
dzie kombinacji tego rodeaju: bluzka w kratę, 
*  kostjum w pasy. lub odwrotni01, do kraciaste­
go kost}umu bluzka w pasy, przyczpm pasy 
tez koml inuje sic w różne strony. Szczególnie 
nadawać się bedzie do tego kastjum sportowy. 
Nowe wiosenne szale z wełny i jedwabiu do­
stosowane zostama do sztylpów rękawiczek. 
.To-br I oouwie ozdobione będą inknstacją z

Szlt i csdzlwnle
99

99
w >«atrrr iwlatinym

Przepyszne arcydzieło Ameryk i! — Film. który wywołał burzę zachwytów’

Porywająca pieśń miiości. dra­
mat walk arcylndzkicb. W ro­
lach głównych: najpiękniejaza

ĆSSK. Jean Hai low
głośna z filmu ,Obiad o 8-mej* 

oraz marzenie *10pjf Hnhip Zawrotne tempo, koncertowa gra artystów, nieustanny ro d  
świata kobiecego* U la ł  ń U h U i S j żywotność akcii zajmuje baw i czyni, z tego fiimu praw ­
dziwe arcvdzieło. — Ponadto w programie dodatki dźwiękowe, — Wstęp dis młodzieży wzbroniony. 
Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 5, T i 920, w niedzielę i święta o g 3 pop.

Sala dobrze  ogrzana Progranc Nr- 2ż.

Zm arły k ró l b e lg ijsk i A lb a r ł I

I l l l p * , ,

ze swym synem, który ooecnie po smieręi .ojca wstąpił na tron jako Leopold III.

Pochwała bibliofilów krakowskich j

NOWE c z a s o p is m o

„Wydawanie kwartalnika, poświęconego mi 
leśnictwu książek, poczytane być może w epo-

jedwabiu lub skóry w odnnennvm kolorze.
Względną powśdąg'iwość w kolorach na 

wiosnę powetujemy sobie latem, gdzie przewi­
dywana jest istna bachanalja barw. Tegorocz­
na orgaiidina będzio kolorowa i bardzo wzo­
rzysta. Na tle lekko - zaznaczonej kraty ujrzy­
my najjaskrawsze wzory kwiatów. Da to po­
łączenie delikatnych roślinnych form z suro­
wym rysunkiem geometrycznym.

Celine.

,,B1BLJ0FIL POLSKI".

ce ,,lcryzysu książki!? za przedsięwzięcie zbyt. 
odważne. Towarzyszy mu jednak wiara, że ani 
kryzys książki nie jest tak powszechny jakby 
się zdawało, ani miłośnictwo książek nie osła­
bło u nas, pomimo nieprzyjaznych konjuntur 
chwili’14.

Znanwnnc słowa te czytamy we w,stępie do 
pierwszego zeszytu ,,bibljofila Polskiego’4, wy­
danego niedawno pod redakcją Jana Lorento- 
wicza, nakładem księgami F. BOasicka. w War­
szawie. Korzystnie przedstawiający się zeszyt 
nowego nerjodyfku, poświęconego zagadnie­
niom bibljofPstwa, obejmuje blisko 100 stron 
druku, przynosząc w swej treści sporo c;eka-

Komedja muzyczna
w Bagateli;

,,Kobieta, która wie czego chce".

Małem arcydziełem roboty teatralnej jest 
toU  Manon Cavallini, sławnej divy operetko­
wej, w tej komedji nuzycznej. Została ona 
przerobiona ze znanej —  również w Krako­
wie —  nieco śliskiej w  założeniu, ale niezmier­
nie efektownej, komedji Verneuira „Fotel Nr. 
47“ . Fritzi Mass ary, znakomita aktorka scen 
berlińskich i wiedeńskich, dla której pot. stała 
ta przeróbka, zdobyła w roli „Kobiety, która 
wie czego chce’4 możność możliwie wszechstron 
nego popisu swojej arcywykwintnej sztuki. 
Oskar Strauss stworzył bardzo delikatną opra­
wę muzyczną w pierwszym rzędzie do głównej 
roli komedji, podkreśliwszy inne także dpi so­
dy sztuki mile brzmiącem! melodjami. Partytura 
ta powstała w podobnie szczęśliwej chwili, jak 
przemiła jego illustracja muzyczna do .MarłeK 
ty ’4 Snoby Gnitry‘ego. Po Wiedniu i Berlinie, 
Paryżu i Londyuie, gdzie g,Kobieta, ktśra 
wfe"!., osiągnęła ogromne powodzenie, wprowa 
uzono komedję na afisz „Teatru S.30:- w Wąr- 
szawie. I  tutaj przypadł jej w udziale bardzo 
pokaźny sukces.

Przypisać to należy głuwnie wykonawczyni 
naczelnej roli, P. Helenie Makowskiej, która 
dawniejszy swój rozgłos jako gwiazdy srebrne­
go ekranu w Jimach włoskich i niemieckich 
zamieniła na giorję divv operetkowej, nagle. 
1  dnia na dzień, bez zadomowienia, się w- no­

wej dła siebie sferze pracy artystycznej. Rola 
Manon Carallin? stanowiła debjut aktoreko- 
śpicwacki P. Makowskiej niemal nazajutrz po 
pierwszej próbie swoich możności śpiewackich, 
dokonanej na estradzie koncertowej w  Krako 
wie. Pierwszorzędne warunki aparycji, nieza­
wodna muzykalność, biorący ciepłem brzmie­
niem i wibracją, kobiecości głos artystki, natu­
ralność gry przy wielkiej finezyjności podkre­
ślania głębszych momentów roli, wystąpienie 
wiełkośwriatowej damy; wszystko to razem 
wziąwszy, pozwoliło P. Helenie Makowskiej 
stworzyć, z postaci Manon Cavallini kreacje w 
najlepszym stylu. Nawet w okolicznościach dla 
przejawienia, się wszystkich zalet talentu ar­
tystki mnie.j korzystnych, w otoczeniu zespołu, 
który w kamertonie swoim różnił sio dość sil­
nie od tonu proiagon.stki komedji i na tle przy 
godnie tylko stworzonego tła scenicznego, rola 
P. Makowskiej wywarła na publiczności kra­
kowskiej niezapomniane wrażenie,

Z obsady warszawskiej przy roli swojej po­
została P. Ola Obarska jako córka Manon Ca- 
tallini, Lucy Paillard, swobodna w grze i wca­
le sympatycznie pokrywająca braki wokalne 
swoim niewymuszonym śpiewem. P. Marjan 
Wawrzkowicz, który w Krakowie objął rolę wy 
konywmną w Warszawie przez doskonałego w 
rolach komicznych p. Wojciecha Ruszkowskie­
go, nie miał sposobności rozwinięcia bogatych 
swoich walorów' śpiewającego ujmującym teno­
rem amanta, którego odtwarzał trochę jeszcze 
niedoświadczony, ale rozporządzający dobrem! 
warunkami p. Tadeusz CIiaveau-Zakrzewski. 
Szkoda, że reżj serja p. Witolda Zdzitowieckio-, 
go skorygowała właściwy w komedji koloryt.

nawskróś paryski na ton bardziej swojski, prze 
ważnie jednak mocno prowincjonalny.

Powodzenie gościny „Teatru 8.30’ ; w Kra­
kowie wy woła zapewnie ponowne odwiedziny 
zespołu w  Bagateli % innemi także rzeczami 
wystawionemi na tej" scenie warszawskiej.

 :o0 o:---------

P pze p s ła w ^ n ie  nperow e.
Otto Macha jako 1 annhSuser.

Zaszczytnie znany tenor bohaterski zaró­
wno czeskich jak niemieckich opeT w  Czecho­
słowacji- P. Otto Macha, jest pierwszym przed­
stawicielem muzycznego teatru czeskiego, któ­
rego powitaliśmy po wojnie w  operze krakow­
skiej. iRadbym występ doskonałego artysty, 
noszącego nazwusko znakomitego przed laty 
trzydziestu wykonawcy TarmMusera, móc 
uważać za zapowiedź żywszych stosunków 
wzajemności między operą polską i czeską, 
W  nowym tym Tannhauserze krakowskim po­
znaliśmy śpiewaka o potężnym głosie, pokonu­
jącym bez najmniejszego znużenia wszystkie 
trudności tej —  pod każdym względem wyczer­
pującej—  partji. Głos P. Machy i jego pewność 
w impostowaniu tonów wyższej środnicy, na­
dużywanej wt partji Tannhiiusera spotkały się 
ze spontanicznym wyrazem uznania ze strony 
wypełnionej widowni. Ponowne przedstawienie 
niedawno wystudiowanej opery miało przebieg 
podobnie szczęśliwy jak premjera, o której pi­
sałem obszerniej. W  składzie zespołu nie za­
szła żadna zmiana, retusz zaś reżyserski w dni 
gim obrazie pierwszego aktu wydał dla za­
wartości tej Sfceny rezultat dodatni.

Z  J.

wy chi artykułów, Jak: J. LtwonltmŁjca „O bi­
bliofilstwie słów kilkoro44, h,. Lewensiama: 
.Współczesny ruch bibljbfuak* w  Polsce’4; St. 

P. Koczorowskiego: „Polskie Tw o Przyjaciół 
Książki w Paryżu’1; S- Tyszkiewicza; „Oficyna 
florencka44 i „Bibljofkstwo włoskiej i  w. in.

.W  artykułach, omawiających’ “ sprawy pol­
skiego bdbljof Llstw a, wszyscy auto rowie zgo­
dnie stawiają na pierwszem miejscu krakowskie 
Two MiiośniKÓw Książki. Larentowicz, pisząc o 
powstawaniu stowarzyszeń miłośników pięknej 
książki w Polsce niepodległej, mówi m. in : 
..Przodowali im bibljofile kraicowscy, zarowno 
ilością adherentów, jak troskliwością o kształt 
zewnętrzny wydawnictw, oraz systematyczno­
ścią i rozległością usiłowań’4. Lewenstam w  ar­
tykule swym przypomina, że pierwszy z 4-ch 
dotychczasowych zjazdów bfoljofiłów polskich 
odbył się w Krakowie, w czerw cu 1925 r„ a na­
stępnie, obrazując ogolną dziatalność naszych 
towarzystw bibljofiiskich, podkreśla- że:

„Pierwsze miejsce należy się pod każdym 
względem Twu .Miłośników Książki w Krako­
wie. Towarzystwo to przedewszystkiem poszczy 
cić się może spisem wydawnictw, których ilość 
dobrze pr-zOKroc-zyła setkę. W  KraKOwłe też na] 
częściej i najregularniej odbywają się zebrania 
referatowe. Na specjalną wzmiankę zasługują, 
zazwyczaj bardzo pięknie pod względem gra­
ficznym opracowane liczne druid ulotne (zapro­
szenia na zebrania, zawiadomienia o nowych 
wydawnictwach, katalogi wydawnictw etc. 
etc.). Kraków też wydał 5 zeszytów świetnego, 
zarówno pod względem treści, jak pod wzglę­
dem szaty- zewnętrznej czasopisma „Eslibris’4, 
oraz kilkanaście zeszytów czasopisma ,.Siłva 
Reram44. Obydwa, te wydawnictwa, wobec bra­
ku poparcia, w chwili obecnej nie ukazują się. 
Kraków pierwszy zorganizował licytacje bi- 
bljofilskie’4. Następnie Lewenstam podaje, iż po 
Krakowie drugie miejsce pod względem ruchli­
wości zajmuje dopieio Warszawa, której doro­
bek wydawniczy- i działalność ogólna są niepo­
równanie skromniejsze, oraz na zakończenie 
swych wywodów przytacza, jako przykład wieł 
ce charakterystyczny dla. działalności bibłjofi- 
lów, że ..podczas obchodzonych w listopadzie 
1932 r. uroczystości Wyspiańskiego, jedyną 
wystawę książki Wyspiańskiego na terenie ca­
łej Polski urządziło Two Miłośników Książki 
w Krakowie’

Pierwszy zeszyt. ..Bibljofila Polskiego44 za­
wiera jeszcze jeden dowód ruchliwości bibljo- 
filów krakowskich, którym jest „Bicljogratja 
wydawnictw T M. K. w Krakowie. Część I. 
Książki-' Bibljografja. t,a. sumiennie i rzeczowo 
opracowana przez zasłużonego wiceprezesa, kra 
kowskiego T. M. K., dyr Justyna Sokolskiego, 
zawiera 129 pozyeyj i jest pierwszą tego rodzą- 
jii pracą, dającą, dokładny przegląd dotychcza­
sowego dorobku bibliofilów krakowskich w za­
kresie pięknej książki.

Ukazanie się. w dzi.-mjszyęli czasach nowego 
kwartalnika, poświęconego nułośnictw-u ks- • - 
że,k, należy- powitać z radośoia, jako zapow! :
renesansu kuhurainego wr Polsce i to wiał 1 
w tych czasach, o których mówi się powsze 
nic. że noszą cyniczne piętno zwycięstwa tua- 
terji nad duchem. 4rfeu.

f p o r t .

OsiatRie nadomości sportowe.
Ubiegła niedziela obfitowała w szereg ten- 

sacyj snort.owycb.
Oracovia przegrała na boisku własnetn 

z Policyjnym Klubem Sport z Katowic 3:1 
(1:1),

Wisła wygrała z Koroną 4:0 (0:0).
Pougórzw pokonało Legję 5:1 (0:0).
W  Katowicach w walce o puhat blcbiscy- 

towy piłkarze Król. Huty pokonali niespodzie­
wanie reprezentacje Katowic 5:4. (4:3).

Zawody pływackie rozegrane w pływalni 
krytej pTzy ul. Krowoderskiej, przyniosły .szereg 
sukcesów’ zawodnikom krakowskim, którzy 
zajęli prawie wszystkie pieryfze miejsca przed 
Ślązakami.

W Krakowie w’ międzyklubowym meczu bo­
kserskim Wisła pokonaia Ot, Mysłowice 9:7.

3 i u n > w .
Zbyteczne utrudnienie. —  Panno Ralu, gdy 

by nani wpadła do wody a jabym panią urato­
wał, czy mógłbym? się wtedy pani oświadczyć?

—  Ależ panie Janku, czy dlo tego muszę ko 
niecznic się topić?

Dosłownie. —  Młoda żonka upiekła mężów i 
torcik. Mąż je, ale 00 cnwńa ooś wypluwa. 
Żonka pyta:

—  Czy ci nie smakuje, kochanie?
—  Owszem, kochanie, bardzo smakuje! Tyl 

ko, że w  torcie są skorupy od jaj!
—  No bo już nie moja wina. Przocis w książ 

ce kucharskiej wyraźnie napisane: „Wziąć trzy 
całe ja ja44.
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t o  s f i i c h m i
m Mrmkmmic.

Wtorek 6:, Rolety p. Perpetny i Felicyty mm.
Wschód słońca 6.13, z ach. 17.23.
Długość dnia 11 godz. i 10 min. 

środa 7: Tomasza z Akw., Teofila b. m.
Wschód słońca 6.10, z&ah. 17.25.
Długość dnia 11 godz. i 13 min.

KONFISKATA „GŁOSU NARODU". Wczo­
rajszy numer naszego pisma, uległ konfiskacie. 
Cenzura zakwestjonownła artykuł na str. 2-giej. 
omamiający onegdajsze zajście przed Dornem 
Akademickim w Krakowie.

W ŁAM YW ACZ POD KLUCZEM. W związ­
ku z dokonanem włamaniem kasowem w nocy 
z dnia 24 na 25 lutego w Sądzie Grodzkim w 
Skawinie, gdzie sprawcy rozpruli kasę ognio­
trwałą i skradli 7. niej kotówkę 700 zł., oraz 
depozyta sądowe, wyrządzając szkodę na ogól­
ną kwolę 1.167 zł. 40 gr... zatrzymano za współ 
udział w powyższym włamaniu Edwarda każ­
dzi ora. lat 27. be-7. zajęcia, żarn. w Eybit.wa.ch. 
znanego włamywacza kasowego, którego na, 
podstawie zebranego materjału dowodowego od 
stawiono do więzień sądowych.

BILON POD BELKĄ —  NIEPEW NA 
RZECZ. Fr. Wiecheć, robotnik, zam. przy ul. 
Król. Jadwigi 141, zgłosił, że dnia 4 b. m. skra, 
dziono mu kwotę 250 zł. w- bilonie, którą miał 
ukrytą, pod belką w stodole gospodarza .Tana 
Legutki. Dochodzenia, prowadzi się. —  J. Friin 
kel. zam przy ul. Józefińskiej 3, zgłosił, że 
dnia 2 b. m. około godz. 16.30, skradł mu nie­
znany sprawca z niezamkniętego mieszkania 2 
srebrne lichtarze, wartości 170 zł. Dochodzenia 
prowadzi sie.

OBŁOWILI SIĘ SŁODYCZAMI. Wczoraj 
nad ranem dostali się nieujawnieni narazie 
sprawcy do sklepu towarów mieszanych J. Mar 
tnttra przy ul. Topolowej 35, przez wyważenie 
żelaznej kraty w drzwiach i rozbicie szyby i 
skradli 1 kg. cukierków miętowych, 20 paczek 
czekolady. 15 puszek pomidorów. 4 puszki 
szprotów' i t. p. ogólnej ■wartości około 30 zł.

ZŁODZIEJ 1 OSZUST. Policja zatrzymała 
W. Sadowskiego, lat 25. bez zajęcia, jako po 
azuikiwanego za oszustwo pierścionkowe. Za­
oferował on na ni. Lubicz bezwartościową' pier­
ścionek Adamowi Rojkowi, przebywającemu 
chwilowo w Krakowie, zam. stale wo Francji, 
oraz ukradł portmonetkę z kwotą 60 zł. na 
szkodę tegoż.

W Ą T PL IW Y  PODAREK. W IV. Komis. P. 
P. zgłosi! Józef T.uhatowicz, dozorca domu przy 
ul. Berka Joscdewicza 7. żo przed drzwiami je­
go piwnicy nieznany sprawca ukrył 7 flaszek 
i 1 słój G-liUowy wina domowego, oraz 1 gar­
nek 2-litrowv topionego tłuszczu. Powyższe 
rzeczy zdepouowano w IV. Komisarjacie P. P., 
jako pochodzące niewątpliwie z kradzieży. 
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K I N O T E A T R

D Ź W I Ę K O W Y
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Dziś — Czarowna bajka, owiana tchnieniem tajemnierem zamierzchłej cywilizacji egzotycznej
Dalekiego Wschodu. ,

(Gorzka t e tó a E t ir t a  Jena)
Znakomite kreacje pary pię­
knych bohater^-' w obsadach:

Nils A s t h e n  i Barbary
Stanwynk 0 ,n iz  p.e in a  mr.epychu wschodniego wystawa i dyszące grozą sceny dzisiejszej 

J chińskiej wojny domowej wysuwają fen film iia czoło twórczości •kranowej 
obu kon- Hpyuoep' FrSnlł fianpa twórea ..Sterowca" i ,,Łodzi podwodnej". W obrazie 
ynentów. j  ■ lltU M  Uh-I a tym wysiępuje po ras pierwszy świetna artystka Ja 

ponka TOcHLA MORI. - Dodatki dźwiękowe: Polski tyj;, i Paramountu „Octy i uszy świata*1.

Trzy wyświetlenia w dnie powszednie o godz. 5, 7 i 9 wieczór, a w niedziele i święta także 
o godzinie popołudniu. — Zniżki dla P. Akademików (za fegit.) i uczniów szkót średnich 
(w mundurkach) przy kasie — Nowe legitymacje (w celu uzyskania zniżek na caty rok 1934> 
wydaje wieczorem kas.i biletowa. Przez pierwsze 4 dni wszelkie zniżki i karty wolue nieważne.

.Prywatno życie Henryka V IIT ‘ . 
„Klub Dżentelmenów-*’ (CIive

„Cyrk*- według pow. ,1. Koęow-

APOLLO:
SZTUKA:

Crock).
SŁONKO:

skiego.
UCIECHA: „N ie jestem aniołem’*. -  
PROMIEŃ: ,,J asnowlosy sen" i „Królestwo 

zwierząt*’.
ADRIA: „Parada rezenrietówY. , 
A TLA N TIK : „Wyspa Dr. Moreau i Pin  spe 

lec ostro strzelec" 1 Wasta Burian).
BAGATELA: „Życie zaczyna się jutro” . 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA od 5 do 9 brn. 

..Włóczęgi" (Pat i Patachon).
MUZEUM w sobotę i w niedzielę „Jej kró­

lewska Mość” .oraz „Biały Mustang"

K fir r .R T U A R  T E A T R U  S L O W A C K łP G o
Wt-orek: ..Ładna historja*’. 
środa: ..Towariszcz*’.
Czwartek: ..Towariszcz’*’.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚW IT: „Przekleństwo rasy".
W ANDA: ,,Wr twoich ramionach’* (Jean 

Harlow).

„JUDASZ Z KARIOTHU", dramat K. II. 
Rostworowskiego,- ukaże się w sobotę bież. ty­
godnia. Próby odbyw a ją  się pod kierunkiem 
reż. J. Karbowskiego, który odtworzy rolę ty­
tułową.

JUTRO, VV ŚRODĘ, ADOLF DYMSZA W 
KRAKOWIE. Adolf Dymsza, jeden z najlep­
szych artystów komedjowych w Polsce, przy­
jeżdża do podwawelskiego grodu przywożąc z 
sobą. najświeższy repertuar teatrów warszaw­
skich, ostatnio przeboje i- <I<>weipy-*toH«y.*'W*a« 
z miłym gościem przyjeżdża zespół, złożony z 
kilku osób z warszawskiej „Cyganerji** i -Ro­
sa*’. Gościna Adolfa Dymszy w Krakowie 
trwać będzie zaledwie dwa dni, tj. w środę, 7, 
i czwartek 8 bm. Bilety już do nabycia w; kasie 
teatru -Bagatela” .
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Uroczystość Bibliofilska
w dniu św. Kazimierza.

Staraniem znanego Tow. Mil. Książki w Kra 
kowie odbyło się w ub. niedzielę w południe 
uroczysto nabożeństwo w bazylice 00. Fran­
ciszkanów ku czci św. Kazimierza. Podczas na­
bożeństwa ks. Bonawentura Podhorecki wygło­
sił naukę na temat: -Rola książki w życiu reli- 
gijnem**; szereg pieśni odśpiewał Chór Cecylja-ń 
eki pod kier. prof. Nowaka. Wreszcie podczas 
ostatniej Ewangelji orkiestra symfoniczna pod 
batutą Fr. Schaefera wykonała po raz pierwszy

brbljołiLski hymn do Ducha św. kompozycji 
prof. Garbusmskiego do słów Justyna Sokul- 
skiego.

Po Mszy św. grono bi-bljofilów z prezesem 
Kaz. Witkiewiczem na czele zaproszone zosta­
ło przez konwent 00. Franciszkanów' do obej­
rzenia słynnego portretu biskupa krakowskiego, 
.Andrzeja Trzebickiego. zmarłego w r. 1679. Por 
tret ten, po zamknięciu wystawy króla Jana III 
na Wawelu, umieszczono w odnowionej wspa­
niałej ramie barokowej w krużgankach klasztor 
nyeh. Fachowych objaśnień, odnoszących eię do 
histerii tego zabytku, udzielił zebranym znany 
historyk sztuki, dr. J. Dobrzycki.

naczelnik centrai: s w & y  śledczej
opuścił Kraków.

W niedzielę o godz. 1.30 w nocy odjechał 
z Krakowa do stolicy naczelnik centrali służby 
śledczej w Warszawie nadinspektor Nagler. 
Charakter jego- pobytu w  Krakowie był ściśle 
służbowy. Na dworcu żegnali go inspektor Wal 
czak, nadkomisarz Pollak i kom. Bilewicz.

Wybory di Bratniej Pomocy S. U. J.
W  niedzielę, dnia 4 lim. odbyły się wybory 

do „Bratniaka" U. J. Lfefc zgłoszonych było 
dwie, jedna Z. P. M. D-> druga, zaś Strzelca i 
Legjonu Młodych. Inne organizacje akadem. nie 
wystawiły żadnej listy a to wskutek braku pod 
pisów na swoich listach. W  tem położeniu zna­
lazła się m. in Młodzież Wszechpolska i Mło­
dzież Ludowa.

Wybory przyniosły znaczną większość liście 
Z. P. W. D. Prezesem Bratniaka został -wybrany 
p. Soboń, kandydat ZPMD., prezesem komisji 
kontrolującej p. Potoczny Franciszek, również 
kandydat ZPMD. Organizacja ta zyskała około 
21 mandatów, a reszta tj. 13, przypadło Legjo- 
nowi i Strzelcowi^

Wybory do Bratniaka są najlepszym dowo­
dem ro-złamu wśród młodzieży sanacyjnej.

Podczas wyborów nigdzie nie zakłócono spo 
koju. choć atmosfera była nadzwyczaj naprężo­
na, piątkową bójką.

W sprawie Parku Narodowego w Tatrach
Zebranie informacyjne Ligi Ochrony Przyrody.

Krak. Oddział l ig i  Ochrony Przyrody urzą

dza przy współudziale 1 1 -tu Towarzystw nauko 
wyc-li. kulturalnych i sportowych, Żebranie In­
formacyjne w sprawie Ochrony Przyrody i Par­
ków Narodowych, z zagajeniem prof. Un. Jag. 
dr. J. Smoleńskiego i odczytami: Rektora M. 
Siedleckiego (Międzynarodowe znaczenie Ochr. 
Przyrody), prof. Un. Jag. dr. Wł. Szafera (Zdo­
bycze Polski na- polu Ochr. Przyrody), dr. A. 
Sokołowskiego (Ochrona Przyrody a Turystyka 
Górska) i prof. Ak. Góra. dr. W. Goetla (Park 
Narodowy w Tatrach). Zebranie odbędzie sif 
w sali Muzeum Przemysłowego (Smoleńska 9), 
w czwartek 8 marca b. r. o godz. 18.30 punktu­
alnie. W step wolny.

Zuchwały napad bandycki 
na I. Osiedlu Oficerskim,

•Jedną z ważniejszych ulic na peryferjaćh 
Krakowa jest-1 . Osiedle Oficerskie. Ulica ta ma 
tę osobliwość, że lewa jej strona z numerami 
parzy,stemi należy do Krakowa, domy zaś z pra 
woj strony są, częścią wsi Prądnika Czerwone­
go, który w tem miejscu klinem wdziera się w 
terytorium miasta. Skutkiem t-ego dziwacznego 
podziału, -krakowska’* strona Osiedla oświetlo 
na jest lampami gazowemi. prawa natomiast to 
nie w ciemnościach, mając przed domami tylko 
lampki orjentacyjne, zainstalowane dobrowol­
nie przez właścicieli domów.

W  tych warunkach więc I. Osiedle Oficer­
skie nie robi zupełnie wrażenia ulicy miejskiej, 
a zbyt , słabe oświetlenie sprzyja bezkarnemu 
grasowaniu różnych złodziejaszków ł oprysz- 
ków, którzy obecnie, zamiast częstych dawniej 
włamań do tamtejszych mieszkań, urządzają na 
pady rabunkowe na przechodniów.

W  czwartek, 1  bm. o godz. 6.30 wieczorem 
przechodziły przez Osiedle dwie samotne panie, 
mieszkające przy tej ulicy. W  pobliżu ul. Mo­
niuszki przyskoczyło do nich znienacka dwóch 
opryszków, którzy błyskawicznie wyrwali jed­
nej z pań torebkę, a towarzyszkę jej silnem 
pchnięciem wywrócili do błota, poczem zaczęli 
uciekać.

Przerażone kobiety zaczęły wzywać pomocy 
i biec za rabusiami, którzy oddalali się w  kie­
runku Olszy. Rozpacz ograbionych nie miała 
granic; w  torebce bowiem znajdowała się cało- 
miesięozna pensja męża-urzędnika oraz klucze 
do mieszkania i dowód osobisty.

Zuchwałych opryszków dotychczas jeszcze 
nie ujęto

 :oqo:--------

Odczyty.
„O nadprzyrodzonym charakterze cudów 

Jezusa’1 mówić będzie ks. prof. dr. Kaczmar­
czyk w Coli. Nor. dnia 7 hm. o godz. 18-tej.

„Mieszkańcy największej gminy świata**. Od
czy-t pod tym tytuł, wygłosi w związku z swym 
ostatnim pobytem w Londynie p. dr. F. Gross. 
Odczyt urządzany staraniem Pol. Tow. Geogr. 
i Pol. Tow. Tatrzańskiego odbędzie się w  środę 
7 bm. o godz. 19-tej, w sali Tn9t. Geograf, (ul. 
Grodzka 64). — -

„Żołnierz jako sędzia *. Staraniem Tow. pra­
wniczego i ekonomicznego wygłosi odczyt na 
ten temat p. wiceprokurator sądu apelacyjnego 
w Krakowie w piątek 9 bm. o godz. 1S.80 w 
sali Izby przem.-handlowej (ul. Długa 1). Wstęp 
wolny,

 :ooo:—------

P. Miecz. Cybulski opowiada o swych przeży­
ciach na wyspach Solowieckich.

W sali Kongregacji Pań przy pl. Jabłonow­
skich w  Krakowie opowiedział p. Mieczysław’ 
Cybulski w nb. niedzielę wieczorem swe osobi­
ste przeżycia w czasie pobytu na wyspach So- 
lowieckieii. P. Cybulski wrócił do kraju przed 
dwoma laty; w Rosji spędził około 7 lat i miał 
sposobność zetknąć się z -rosyjską rzeczywi­
stością*’. zdaleka trzymając się od utartego 
szlaku, jakim kroczą naiwni turyści, którzy 
opuszczają Rosję „olśnieni" tem wrzystkiem. 
co gospodarze uważali za stosowne im poka­
zać.

Jako ..podejrzany politycznie”  został p. Cy 
bulski zesłany na wyspy Solowieckie i -spędził 
tam 3 lata i 1 miesiąc. Wraz z współwięźniami, 
towarzyszami doli i niedoli, musiał wykonywać 
ciężkie roboty w niesłychanych nieprawdopo­
dobnych warunkach. Dochodziło do tego be­
stialskie, wprost sadystyczne traktowanie are- 
sztantów przez dozorców.

Więźniów zatrudniano rozmaicie. Raz mu- 
•ielj wyławiać rozbite tratwy na, jeziorach so- 
łowieckich o mrozie i głodzie. Oczywiście o gu­
mowych, nieprzemakalnych butach nie było 
mowy; wielu więźniów’ nabawiło sic zapalenia 
płuc wskutek nadmiaru zimnej kąpieli.

Inną funkcją, skazańców było kopanie gro­
bów. W  skalistym gruncie kopano dwa rodzaje 
frobów: jamy zbiorowe dla skazańców’, oraz 
Uroby pojedyncze dla zmarłych czekistów i roz

j strzeliwanych. Dziennie pracowano 14 do 16 
godzin; o świcie ściągano przemęczonych ludzi 
z legowisk i wypędzano do roboty.

Gdy wyczerpani i często chorzy więźniowie 
nie chcieli opuścić baraków, dozorcy sypali, 
jak z rękawa, kary. Najstraszniejszą karą dla 
aresztantów było zesłanie do „izolatora’* na 
„Siekiemą Górę".

NA SIEKJERNEJ GÓRZE.
Na, 250-metrowem wzniesieniu stała mala 

cerkiew, która służyła za specjalną każń dla ze 
slańców’. W mroźną noc wypędzano ich w sa­
mej bieliźnie do nieopalancj cerkwi i tam ka­
zano im spać. Skazani ogrzewali się własnenii 
ciałami, kuląc sic w kącie na podłodze. Jeden 
kładł się na, drugim i w ten sposób ustawiano 
Jakby piramidę; o północy następowała zmia­
na: ci, co spali na wierzchu, szli na spód, i na- 
odwrót.

Prelegent wymieni! nazwiska, dwóch Pola­
ków, a mianowicie Romana Napołskiego, stu­
denta IV  roku medycyny w Warszawie, oraz 
Franciszka Deca, rodem 7, Łomżyńskiego1. Obaj 
7, błahego powodu skazani zostali na dwumie­
sięczny nocleg na Siekiernej Górze. I ’o dwu 
miesiącach odczytano więźniom raport, że Na- 
polski i Dec zostali rozstrzelani „dla przykła­
du’*...

„PIW USZKF.
Dozorcy i czckiści urządzali od czasu do 

czasu ..huczne*1 zabawy, zwane -piwuszkami” . 
Zaczynało się od okropnego pijaństwa. Na­
stępnie podoehoeeni strażacy posyłali po młod- 
,-ze i ludniejsze aresztantki i rozpoczynała się 
orgja... Ale na tem nie koniec. Pijani czckiści

i przez otwarte okna urządzali strzelaninę do 
, przechodzących więźniów, raniąc ich i zaibija-

I i-U’ -
Stosunki te nie wzruszały nikogo, tylko 

skazańcy musieli kopać nowe jamy dla zastrze­
lone eh towarzyszów...

PRACA W  LEGIE.
W  śniegu po pas. wśród trzaskającego mro­

zu. szli więźniowie do lasu na rąbanie drzewa. 
Dziennie musiał każdy zrąbać pud drzewa i u-

; łożyć je w stos. Kto nie zdążył wykonać pracy 
!w  dzień, pracował po nocaeb, byleby nie nara- 
1 zić się na „karcer" na, Siekiamej Górze.
| Chleba dawano dziennie 600 grantów (ale 
tylko dla tych. którzy wykonywali pracę!); 

‘ obiad stanowiła porcja cuchnącej, suszonej ry- 
: by (freski), trochę zmarzniętych ziemniaków i 
buraków, oraz nieco kaszy, okraszonej tłusz­
czem z foki.

i Wielu nie mogło znieść okropnych warun­
ków życia i —  byleby się wyrwać z tego pie­
kła —  do-browolnie kaleczyło się. Poprostu sie­
kierą odrąbywali sobie kilka palców u rąk.

1 Strażnicy jednak zauważyli, że wypadki o-j 
kaleczeń mnożą się. przeto rannego nie odsta- j 
wiano do szpitala, lecz pozostawiano na pastwę 
losu.

j P. Cybulski opowiadał n swym towarzyszu 
niedoli, niej. Galicynie. który —  zachorowaw­
szy  —  pozostał w baraku. Strażnicy wypędzi’ ! 
go do lasu. G«lieyn osłabiony upadł na ziemię. 
Wówczas na polecenie strażnika żołnierz za­
czął walić go kolbą katabinu. 7. polamanemi 
żebrami odwieziono nieszczęśliwego chorego 
do szpitala. Skonał niebawem.

W  czasie epidemji tyfusu p. Cybulski był 
asystentem leikarza w  szpitalu. Na 3.600 cho­
rych było zaledwie 4 lekarzy!

Na wyspy Solowieckie doszła w swoim cza­
sie wiadomość o zabiciu posła sowieckiego w 
Polsce. Wojkowa przez Kowerdę. W  nocy zbu 
dzono zesłańców, kazano odliczyć i co 10-tego 
rozstrzelano.

—  To  z? Wojkowa! —  mówili strażnicy.
W  r, 1927 skończyła się kaźd p. Cybulskie­

go. Był on jednym z tych nielicznych, którzy 
cało (choć nie zdrowo) opuścili Solówki. Na 
478 Polaków' w r. 1924 —  opuściło każń soło- 
wiecką tylko 12-tu...

Ogólna liczba zesłańców na Solówkach wy­
nosi 300.000 osób; przy kopaniu kanału: Morze 
Białe— Bałtyk pracowało 160.000 tych nowo­
czesnych niewolników wśród niesłychanie cięż­
kich warunków, wśród plag i karcerów, a nie­
rzadko i kuli...

Z 12-tu żywych Polaków, którzy opuścili 
Solówki. 3-ch choruje na, gruźlicę, dwu znala­
zło się w Tworkac-h...

P. Cybulski wyjechał najpierw’ do Lenin­
gradu. potem dn Moskwy. IV Leningradzie na 
ulicach nędza, ludzie chodzą przygnębieni i 
smutni, rozmawiają szeptem w obawie przed 
szpiclami. Ale donosiciele ezyehają nietylko na 
ulicach, lecz i w domach. Są nimi —  dzieci. 
7.a garść słodyczy, czy trochę pieniędzy dono­
szą. one GPU. o nastrojach w rodzinie i terory 
zują w ten sposób rodziców.

DZIECI, DZIECI...

Prelegent wyjechał z Moskwy do WemnfiŁU,
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Obowiązek gmin
dostarczania m ieszkań nauczycielom .
Osobną instrukcją, rozesłaną wojewodom, 

uregulowało ministerstwo spraw wewnętrznych 
sprawę obowiązku gmin dostarczania nauczy­
cielom szkół powsz. mieszkań, wzgl. wypłaca­
nia im dodatku mieszkaniowego. W myśl tej 
instrukcji, nauczycielka, której mąż jest rów­
nież nauczycielem korzystającym z bgszpłatncgo 
mieszkania, nie otrzymuje dodatku mieszkanio­
wego. Również, nie ma prawa do dodatku miesz 
Łamowego nauczycielka mieszkająca przy mę­
żu. który jest urzędnikiem państwowym albo sa 
morządowym i otrzymuje bezpłatne mieszkanie 
albo dodatek mieszkaniowy.

N a u c z y c i e l e  mieszkające w domach włas­
nych nie tracą prawa do dodatku mieszkanio­
wego, jednak odmowa przyjęcia mieszkania w 
budynku szkolnym, zwalnia gminę od obowiąz­
ku wypłacania dodatku mieszkaniowego. Doda- 
tuk mieszkaniowy nie należy sit; nauczycielowi, 
zajmującemu etat. nauczycielski w pewnej gmi­
nie. ale nie pełniącemu w niej faktycznie obo­
wiązków nauczycielskich, przydzielonemu do 
służby administracyjnej lub do pracy w szko­
łach zagranicą. Natomiast nauczyciele urlopo­
wani celem dalszego kształcenia się, oraz nau­
czyciele, którzy otrzymali urlop dla poratowa­
nia zdrowia, nie tracą prawa do dodatku mic>z-; 
kaniowego.

. . W a ru n ek "  w nowym k o d e k s i e  z ob o w i ą z a ń
„no tarju sz“ w św ietle  nowego prawa,
Odczyty w Krakowskiem Tow. Prawniczem.

Ostatnie dwa zebrania w Krakowskiem To­
warzystwie Piawniezem wypełniły odczyty 
prof. U. J. dra Gwiazdomorskiego oraz mecena­
sa Wiktora .\'alancona z Warszawy na tematy 
bardzo aktualne.

Pierwszy z prelegentów omawiał nader sub­
telnie i interesująco kwestje ,,warunku'1 w no­
wym kodeksie zobowiązań, poddając wnikliwej 
krytyce niektóre postanowienia ustawy.

P. Natanson. redaktor ..Przeglądu Notarial­
nego^ poświęcił swój pięknie wypowiedziany 
odczyt analizie pojęcia notarjusza w nowem 
prawie o notarjacie, który powinien być wol­
nym zawodem o zaufaniu publicznem.

W ciekawych dyskusjach na powyższe te­
maty zabrali glos: prezes Towarzystwa p. dzie­
kan Goiąb, wiceprezes dr. Kraus, asystent Un. 
Jag. dr. Kostórkiewicz i wielu innych.

Obroty na g i e ł d a c h  z b o ż o w y c h  w z r o s ł y .
Obroty na naszych giełdach zhożowo-towa- 

rowych stale wzrastają. Jest to bardzo ważne 
z tego względu, że ceny giełdowe są o 10— 20 
proc. i więcej wyższo od t. zw. cen miejsco­
wych. Nie trzeba dodawać, jak wiele rolnictwo 
nasze traci na tom, nieznaczną, ilość tylko sprzo 
dawanego zboża przeprowadzając przez giełdy.

W styczniu r. b. na wszystkich 9 giełdach 
naszego kraju dokonano 14.551 tranzakeyj, 
ilość sprzedanego zboża lub produktów prze­
miału (mąki i otrąb) wynosiła 271.023 toimy.; 
W  porównaniu ze styczniem br. obroty obecne 
zwiększyły się o 33-5 %.

Giełda krakow ska.
Kraków 5 marca. Giełda: 4 proc. skon wer­

towane listy zastawne b. Banku Krajowego 
02.50. Dolar 5.29— 5.32. Londyn 20.85— 27.20, 
Szwn-jcarja .171*86— 171.75, Berlin 210—210.50.

gdzie miał pozostać pod opieką policji przez 
3 lata. Zastań v i ł a  go wielka ilość dzieci —  
bezdomnych dzieci —  które przesiadywały na 
dworcu i ulicach. Wdał się z niemi w rozmowę, 
kupił im herbaty. Od bufetowej dowiedział się 
niejednej ciekawej rzeczy.

Bezdomne dzieci ciągną tysiącami od wio­
ski do wioski, robiąc napady po drodze: zda­
rzyło się. że gromada wyrostków zabiła chło 
pa, jadącego wozem, konia zaś wyrostki od­
prowadziły do lasu. zabiły go i upiekli nad 
ogniem.

Ze strony państwa, czyni sio dla dzieci bar­
dzo mało: zbudowano tylko kilka wzorowych 
zakładów wychowawczych, przeznaczonych je­
dnak głównie... dla turystów, by mogli je po­
dziwiać...

Po/, a tom zdarzyło się. że w Ar angielsku 
załadowano około 2—3 tys. dzieci na barki
i zatopiono je w morzu. Rząd tłumaczył sie żc 
b y ł y  to dzieci syfilityczne... Syfilis g-.Asuje na­
gminnie wśród niedorosłej młodzieży; około 
85 proc. dzieci jest chorych wenerycznie, a to 
wskutek przedwczesnych stosunków cielesnych.

Dziecko -stajo się dla rodziny (bardzo zresztą 
rozchwianej) ciężarem i niepotrzebną zawadą: 
wobec częstych rozwodów zanika w rodzinie 
miłość do dziecka i wypędza się je poprostu na 
ulicę, ..by zarabiało na chleb11. 8tąd rekrutuje 
się ogromna liczba bezdomnych dzieci.

Następnie prelegent omówił stosunki so­
wieckie na wsi. w szkołach i przedstawił dal­
sze swe koleje. K. X.

Delegacje M i  mici*hiei
Na ostatniem posiedzeniu Bady m. Kra 

kowa, ustalono następujący skład delega­
c ji Rady m.:

Do Rady Szkolnej: Bobrowska Br., Ehr- 
lieh Samuel, Dz\ F lorczyk, Dr. Szyszko,

Do Szkoły ekonom iczno-Handlowej: Dr 
Ghan. Jakubowski Eug., Dr. Radzvński Ru 
ćloir.

Do m. W ydziału szkól dokształ.: Kulm  
Jan, Przybyś Kazim ierz, Rąb Stan., Ró­
życki Andrzej, inż. Taubman Henryk.

Do Szkoły Gospodarstwa dom.: Pyr. 
Przybylska Źofja , Ryehłowska- Stan.

Do Szkoły rzem iosł: Ostrowski W ito ld , 
Różycki Andrzej.

Do Fundacji Chrono®s6kich: Dr. Bogda 
nowski Winę., Łubieńska Róża.

Do Spółki D rogowej W ola  Justowska: 
Dr. Kannenberg, w ieedyr. BGK.. Dr. K oro ­
lowie/ Bolesław, i ujść. Skoczylas Stan., inż. 
Strojek Stefan, W ąnwai Józef.

Do K om itety  ffioehudowy nr. K rakow a: 
Burtan Stan., £ »tbtem ka Róża. Dr. Radzyń 
ski Rudolf. inJi. Skoczylas Stan.

Do Domu w ycieczkow ego: Ostrowski
W ito ld , R itterm an Aleksander.

Do Fundacji im . feł, p. Sarepo: Dr. Lan- 
dau Ignacy, prof. Dr. Nowak Juljan.

Do sądu konkursowego nagrody lite ­
rack ie j; prof. Dr Km naniecki Kaz. Rostwo 
rowski Karol Hubert., Schroeder A rtu r i 
pos. Dr. Szyszko.

Ponadło Zarząd miasta powołał' do ży­
cia następujące kom isje:

I. Kom isja dła propagandy i tu rystyk i: 
Ław nik Dr. F lorczyk. Z Rady m. Bator 
Rud., Dąbrowski Marjan. mgr. Dymek Sta 
nislaw, Dr. Kw ieciński Zdzisław, D r N o­
wak Juljan- Schroeder Art., Stempel Fei- 
wel, Szaraki Adam , Dr Szyszko Michał, 
Z po/a Rady: Dr. Ilobrzycki Jerzy, Dr Fuss 
m ail Józef, Goetel W alery , prof Ak G., 
M uczkowski Józef emer. sędzia, Zychow icz 
W ładysław  w icedyr. Fbezp. SpoL -: r - . i :

I I .  Muzealna: Ław n ik  Dr. Ghan.'/. Ra­
dy m.: A leksandrow icz Zygmunt, Karton 
Stanisław, Dąbrowski Marjan,' Kostrzew- 
ska Magia, Dr. Kuroaniecki Kazim ierz, Pr. 
Nowak Juljan,''Ostrowski W ito ld ,’ :Sehróc- 
der Artur, Dr. Szyszko Michał. Z poza Ra­
dy: Jarocki. W ładysław , prof. .Air, Sztuk 
Pięknych. Dr. Kom ornicki Stęfaif doc, ku­
stosz muz. Czartoryskich: Łacheeki Marc. 
stolarz, M ąezyński Franciszek arch., P ro ­
naszko Zl>„ art. mak

II I .  Teatra lna: Ław nik Dr. Radzyński 
Rudolf. Z Rady m.: Dąbrowski Marjan. Dr. 
Kuman Lecki Kazim ierz, Rostworowski K a ­
rci Ilubert, Schroeder .A rtu r, Szyszko M i­
chał. Z poza Rady Dr Flach Józef, Gałusz­
ka Al., literat, Gorieeki M arjan Bron, ku­
rator, p. Grzybowska Krystyna, Dr. Kudlifi 
ski literat, Zychow icz W ład., w icedyrektor 
Gbezp. Spoi.

IV. Rady artystycznej: Ław nik Dr Chan 
Aug-.. Z Rady: A leksandrow icz Zygm., Dr. 
K oro lew icz Bolesław, Dr Now ak Juljan, 
R ostw orow sk i K. H „ Schroeder Artur. —  
Z poza Rady: Brzeziński Kaz., inż. Gzaplic 
ki Stan.. Dr. Dobrzyeki. D Z ie lińsk i Kaz..

i Komisie Zarządo m.
i art. mak, M ąezyński Franciszek areb., 
Pronaszko Zb. art. mai., inż. arch. SGrusz­
k iew icz Jerzy, inż. T rcter Bohdan, Zarzycki 
W iesław .

V. Dla przedsiębiorstw  ełektrycz. gaz. i 
m iejsk. Zakł. ceram icznych. Ław n ik  Dr. 
Radzyński R. Z Rady: Dr. Bogdanowski 
W „  Czerw ieniec Stefan, Freund Fryderyk , 
Jakubowski Eugeniusz, Dr. Kw ieciński 
Zdzisław, Ostrowski W ito ld , Procliow nik  
Kaz.. Sclieehter Sam., Żak Rudolf. Z poza 
Rady: Dr. Cybulski Kazim ierz, prof. P. 
szk. przemysł., Ilinkiewic/. Leon, inż. Dr. 
Krauze Jan prof. Ak. G., Dr. Merz Ludw ik, 
Pach mi ski Henryk wł. realności.

V I. Techniczna dia wodoę., kan., dróg, 
Zakł., czyszcz. m. i  S traży pcż.: Ław nik  
Burtan Stan. Z Rady: Dr. Gzuchajowski 
Bob, Lazar Ludw ik, Iksiński Leon. ks. Dr 
N iem czyński Józef, P izyb yś  Kazim ierz, inż. 
Taubman Henryk, in ż l W artb  Ludw ik, 
W yrw a ł Józef. Z poza Rady: prof. Bu jw id  
Odo, inż. Spiss Luclw., inż. Dr. Taub Józef, 
inż. W ierzchowski prof. P. szk. przemysł, 
inż. Daw idowski, M iklasiński J.

V II. Dla Rzeźn i i Targow icy  m.: Ław ­
nik Dr. Radzyński. Z Rady: Czerw ieniec 
Stefan. Ehrlich Em.. Dr. K oro lew icz B o le­
sław, Dr. Kuśnierz Bronisław , Dr. R ozm a­
rynow iec B., Różycki Andrzej, Szaraki Ad. 
Z poza Rady: inż. Drobniak F r „  Dem biń­
ski E , P ła tek  W ład. m ajster pie-k., W i­
niarski W ład., w icedyr. Izby rzem.

ArII f.  Sprawunkowa: Ław n ik  Kuhn .T. 
Z Rady: Dr. Bogdanowski, Cekiera Stan i­
sław. Jakubowski Eug., Kostrzewska M „ 
Rąb Stanisław, Rosenblum W olf. Żak Ru­
dolf.. Z poza Rady: D utkiew icz W ładysław  
Marc. kupiec. Jędrzejowski AL, proz. Z jed ­
noczenia mieszcz., Stankiew icz W ojciech  
ma .i stoi- kraw iock i.

IX . P łen tacy j i ogrod m.: Ław n ik  Dr. 
P e lz łin g  Af. Z Rady: Dziedzic. Jan, Dr. K o­
ro lew icz Bob, Dr. Kw iecińsk i Zdz.. M atula 
W ładysław , Rychłowska. Stan., Szyf Mari., 
ks. Dr. Szym eczko Jan. Z poza R ady: Ila j- 
dżiński <Ant, ogr., Kam berski M ieczysław  
przeto, Paluch At. ogr.. Dr. Rouppert. Kaz. 
prof. U. 7.7 Dr. Sokołowski St, prof. U . J „  
Dr. Szafer W ładysław  prof. U. ,7.

X. K om itet Budowy Mnzemu Narodo­
wego Ław nik  Łubieńska. Róża. Z Rady: 
Bobrowska Bron.. Dąbrowski Marjan, Dr. 
Dyboski Tael., Dr. Jelonek Kaz... Karton Sta 
nislaw, Ostrowski AYit., Dr. Schwarzbart, 
Iz.. Skotnicki Ad., Dr. Szyszko Al i eh.. W oh l 
Art. Z poza Rady: Epstein Tadeusz prezes

j Izby Przem .-IIandl. Dr. Flach .T„ Dr. Ga- 
i łązowski ,T. prof. Ak. Sztuk Pięknych, Dr. 
-cTarszyński Zt/gro.. era prezes poczt, inż 
Dr. Krauze J. prof. Ak. G., inż. Dr Merz 
Ludw ik, Pusłowski Ksawery, Dr Rouppert. 
Kaz. prof. 17. J., Saw ick i Jan podm. mur., 
inż: Skarżeński L. dyi*. firm y  Z ieleniewski 
inż. Strojek Stefan, inż. Dr. Taub Józef, 
inż. W ierzchow sk i W . prof. szkoły przem.

Nadm ieniam y, że w szyscy oznaczeni ja 
ko należący do składów  kom isyj z poza 
Rady m., są m ieszkańcam i miasta Krako­
wa. posiadającym i prawo wybieralności 
Jo Rady m.

Od czwartku d. 1 bm. w kinateatrze dźwięk. , fU c i e e h a “
D*it w  kinie „ U C I E C H A "  sansacyjny f ilm !

Mac Najgłośmejsza kobieta świat*! Ta, o którei pisze dz'ś cała prasa codzien­
na,' Ta. która stworzyła nowy trp artystki i kobiety występu;* w spa- 

uiałym komedjo-dramacie p. t.

N I E  JESTEM ANIOŁEM ...
MAE WEST bije dziś wszędzie rekordy MARLENY DIETRICH. MAE WEST jest dziś najpopu­
larniejszą gwiazdą filmową! „ N ie  jestem an io łem " z. MAE WEST -  to prawdziwe cacko 

filmowe! — Program  dla m lsdziety  w zbron iony!

Ka le n d a rz  poda tkowy  na  r a a r z e c .
W  marcu płatne są następujące podatki:
Do 15 marca —• zaliczka miesięczna na po 

datek przemysłowy od obrotu za rok 1934 w
wysokości podatku, przypadającego od obrotu, 
osiągniętego w miesiącu lutym rh. przez przed­
siębiorstwa handlowe I i II kat. i przemysłowe 
I— V kat., prowadzące prawidłowe księgi han­
dlowe oraz przez przedsiębiorstwa sprawozdaw­
cze.

Do 15 marca — zaliczka kwartalna na po­
datek przemysłowy od obrotu za IV  kwartał 
1933 roku, przypadająca od pozostałych płat­
ników podatku przemysłowego, niewymienio 
nyeh w poprzednim ustępie;

\V tym samym terminie płatna jest też za- 
liczka miesięczna na poczet nadzwyczajnego

podatku od dochodu, osiągniętego przez nota- 
rjuszy (rejentów), pisarzy hipotecznych i ko­
morników w lutym rb,

Do 5 marca —  wpłata, Bi części różnicy w 
podatku dochodowym od uposażeń służbowych, 
wynikających z kumulacji uposażeń otrzyma­
nych w ciągu 1933 r. od różnych służbadawców.

Do 5 marca —  podatek od energjl elektry­
cznej, pobranej przez- sprzedawcę energji elek­
trycznej w czasie od 16.do 28 lutego rb.; do 
dnia 20 marca —  tenże podatek, pobrany przez 
sprzedawcę energji elektrycznej w ciągu pierw­
szych 15 dni marca rb.

Podatek dochodowy od uposażeń służbo­
wych, emerytur .i wynagrodzeń za, najemną pra­
cę —  w’ terminie do dui 7 po dokonaniu po­
trącenia.

Ponadto płatne są w marcu rb. zaległości

odroczone lub rozłożone na raty z terminem 
płatności w marcu rb., tudzież podatki na, któ­
re płatnicy otrzymali nakazy płatniczo .rów­
nież z terminem płatności w  tym miesiącu.

Tydzień ubiegły
na giełdach zagranicznych.

Poprawa kursu lira i funta oraz stabilizacja 
do-lara na poziomie zbliżanym do nowego pary­
tetu przyczyniły się do zmniejszenia wahań kur 
sowych na rynkach papierów wartościowych- 
Obroty zarówno na giełdach amerykańskich, 
■jak i europejskich były małe, nastrój spokojny.

Na giełdzie nowojorskiej panowała począt­
kowo tendencja słaba, wywołana zniżką cen 
surowców oraz wiadomościami o zatargu mię­
dzy pracodawcami a robotnikami w kilku gałę­
ziach przemysłu. Do osłabienia nastrojów przy­
czynił się. także brak poważniejszych zleceń 
zagranicznych. Środek tygodnia przyniósł jed­
nak lekką poprawę spowodowaną pogłoskami, 
jakoby projekt ustawy o kontroli państwowej 
nad giełdami wskutek licznych protestów nad­
chodzą, cyeh ze wszystkich prawie dziedzin ży­
cia gospodarczego, miał ulec gruntownej refor­
mie. Papiery polskie miały naogół usposobienie 
mocniejsze. W dniu 2 marca notowano (w na­
wiasach cyfry z 24 bitego r. b.): 8%  Poż. Bil­
iona 80.00 (79.25), 1%  Poż. Stab. 97.00 (96.50), 
C>% Poż. Doi. 67.00 (67.25), 1%  Poż. m. War­
szawy 00.02 (59.00); ~% Poż. Śląska 61.23
'60.25).

Na giełdzie londyńskiej dało się. zauważyć 
nieco większe ożywienie w dziale akcyj prze­
mysłowych, spowodowane pomyślnemi wynika­
mi finansowemu w przemyśle sztucznego jedwa­
biu i kilku innych gałęziach. Giełda paryska 
wykazywała, nastrój spokojny; tranzakcje ak­
cjami były małp, większe ożywienie ujawniły 
początkowo renty, wkońeu jednak obroty i te- 
mi papierami osłabły. W  Amsterdamie przewa 
żał nastrój slaby. Kursy Philipsa kształtowały 
się z.niżkowo, lekką poprawę osiągnęły akcje 
kauczukowe i cukrowe. Na giełdzie berlińskiej 
nastąpiło lekkie ożywienie, wywołano zakupa­
mi ze strony publiczności. Czołowe papiery wy­
kazały dość znaczną zwyżkę. Natomiast ren­
ty były słabsze i mało ruchliwe. Również na 
giełdzie wiedeńskiej panowało ożywienie, przy- 
czem interesowano się szczególnie akcjami 
przeraysłowomi.

Sytuacja na giełdzie waiszawskiej zmianie 
nie uległa. Kursy akcyj przemysłowych lekko 
się podniosły, natomiast akcje Banku Polskie­
go, które ze względu na uchwaloną przez Wal­
ne Zgromadzenie dywidendę w kwocie 8 zł. od 
akcji, notowane były wkońeu tygodnia bez 

kuponu, uległy zniżce.
 — : o q o : ------------

Jajazri naciągaczy na Łódź".
Przedsiębiorstwa łódzkie stały się w ostat­

nich czasach terenem eksploatacji z.o strony 
różnych, warszawskich przeważnie, akwizyto­
rów, narzucających fabrykom* przedsiębior­
stwom i instytucjom ogłoszenia i wydawnictwa 
na cole rzekomo ..społeczne’' a w rzeczywi­
stości zgarniających lwią część zysków do nie­
nasyconej nigdy kieszeni. Łódzki „Głos Poran­
ny" zamieszcza ciekawo uwagi o tych akwi­
zytorach, nawiedzających firmy handlowe I 
przemysłowe:

„...Obwieszeni medalami, powołując się us. 
najwyżej postawione osobistości, wyłudzają, 
co się da.

Onegdaj był u mnie wykwintny, wymowny 
i bezczelny pan, przywożąc mi pozdrowienie 
od rozwiedzionej żony ministra, której nigdy 
w życiu nie widziałem i słynnego redaktora, 
którego znam z kiepskich artykułów politycz­
nych. Ogłuszywszy mię półgodzinnem przemó­
wieniem, usiłował opadłego z sil naciągnąć na 
drogie ogłoszenie w nieczytanem przez nikogo 
piśmie. Nie mogąc dać sobie rady ze sprycia­
rzem, wezwałem kolegę, którego barki wzbu­
dzają, powszechny szacunek w Łodzi. To po-' 
skutkowało.

Po Lodzi tuła sic dziesiątki i setki takich 
panów, którzy nio orząc i nie siejąc, mieszkają 
w Grand-Hotelu i biesiadują, w TivoI5.

A  mamy tyle nędzy w Łodzi, tyle instytucji 
dobroczynnych, które łakną grosza, tyle zaini­
cjowanych prac o doniosłem znaczeniu epo- 
łecznem.

Jak długo jeszcze importowane z poza Ło­
dzi ptaki niebieskie będą nawiedzać, łatwowier­
nych i wyfruwać w stronę stolicy z na-pęez- 
niałemi trzosami?

Jak długo jeszcze będzie sobie łodzianin 
pozwalał wmawiać przez złotouistyeh pędzi­

wiatrów i darmozjadów, że popierając- dzie­
siątkami i setkami złotych importo-wane wy­
dawnictwa. pełni robotę pa ństwowo-twórczą, 
w myśl wskazań itd.?

Należy temu raz na zawsze kres położyć. 
Niech nikt nio lęka się umedalowauych panów, 
z których adwokackich ust płynie groźba, po­
mieszana z miodem, a przyprawiona nazwiska­
mi ministrów, generałów, posłów j innych dy­
gnitarzy.

Chwyt za kołnierz, bieg przyśpieszony
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i  ' wyeLrwigt aszem i uderzenie o drzwi jego 
akwizytorskiem ciałem. To sprawi wkrótce, że 
•f.-w'klan- -kaw-cdow. wyizyekiwaezy będzie omijał 
okolice I.odzi jak zagazowane. Zyskają na tem 
miejscowe instytucje i zapoczątkowane wiel­
kie dzieła społeczne, zyskają, także umączone’ 
rtzeduk Mors twa przemysłowe i handlowc1’-
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Śioda, 7 marca 1934.

Kraków, (304.3 m.) G.: 7.00 Audycja poran­
na. z Warsz.; .'11.33 Program na óte. bież.; g.
11.40: Przegląd prasy; 11.50; Wiadomości 
żące, 11.57:• Sygnał czasu, hejnał; 12.05: Muzy­
ka popularna: 12.30: Wiadomości meteorolog'.:
12.55: Dziennik południowy z Warszawy; 15.25 
Transmisja z Warszawy; 15.10: .Płyty; 15.55.
Transmisje z W&jfczawy; 10.40: Odczyt ..O poe­
zji współczesnej” ; 16.56: Transmisje z Warsz..
I.7.50: Płyty: 1.8: Odczyt: ..Tajemnicze głębie 
oceanu11; 18.20; Muzyka hkka z Warszawy; g.
18.45. Program na dz. uroępny: 18.50 Skrzyn­
ka techniczna: 10.05: Transmisjo z Warszawy;
19.30: Transmisja z Pragi Czeskiej: „Dwie wdo 
wy , opera. W przerwie dziennik wiecz. z W ur- 
szawy oraz lokalne wianomości sportowe: 2'.;
Transmisje z Warszawę: 22.40: Płyty.

Lwów (877.4 m). Godz. 10.10. Skrzynka po­
cztowa dla dzieci: 16.40: Listy i programy; g.
17.50: \keja „Radjo —  dziecicin” : 18.48: Naj­
ciekawsze zjawiska z dziedziny językowej.

W a rs za w a , (1415 m.) 7.00 Sygnał cza,su
i pieśń „Kiedy ranne wstają zorze*1: 7.05 Gim­
nastyka: 7.20 Muzyka poranna (płytyj; 7.35
Dziennik poranny; 7.40 I>. c. muzyki z płyt;
7.55 - Chwilka gospodarstwa domowego: 8.00 
Program -na dz. bież.; 11.10 łTzegląd Prasy;
II.50 Repertuar teatrów: 11.57 Sygnał czas-ij, 
hejuał: 12.05: .Muzyka ] opul. (płyty); 12.30:
Wiadomości meteorol.; 12.83: 1). c. muzyki z 
płyt; 12.55: Dziennik południowy; 15.25: Wia­
domości o eksporcie polskim; 15.30: Wiadomo­
ści gospodarcze: 15.40: Muzyka jazzowa (pły­
ty!; 15.55: RęcitaJ śpiewaczy: 10.10; rrogram 
<ila dzieci; 16.10: Skrzynka pocztowa; 16.55:
Kiunecrt wojsk.; 17.25: Recital fortepianowy;
17.50. Skrzynka pocztowa rolnicza: 18: Odczyt 
z Krakowa: 18.20: Muzyka lekka;' 18.45: Pro­
gram na dzieu następny; 18.50: R o z m a i t o ś c i ;  g.
10.10: Literatura ną.Cąpri (feljeton); 19.25: „My K.W-ES1 JA 
jli, ̂ wybrane” ; 19.30: ..Dwie wdowy11, opera, VY 
przeiwio ok. 2u.38: Wiadomości sportowe: 22:
.JŚen poranka wiosennego11 (felj.); ,22.15. Muzy­
ka taneczni; 22.40: Odczyt w jęz. angielskim 
pt. ..O kursach wakacyjnych dla cudzoziem­
ców; 23: Wiadomości meteorol. i komunikat po 
licyjny: 33.05: D. c. muzyki tanecznej.

Katowice (3Sf».8 m). Godz. 16.40: Skrzynka 
pocztowa; 17.50 Wiadomości Zw. Wynalazców;
18.55: ..Z żyiia  współczesnej Ameryki Północ­
nej —  o. farmerze*1; 23: Skrzynka pocztowa w 
języku francuskim.

Z ® jś .R a  w « ł» n u e k H
Częstochowa, 5. tP ,‘,T ). W  iCniu 4 Lnu.

odbyło się w kościele parafj. w Kłobucku 
nabożeństwo żałobne za duszo ś. ]i. Grot- 
konokiejro i Wacławskiego. staraniem miej­
scowej placówki Stronniciwa. Narodowego. 
Po nabożeństwie członkowie Strmnuciwa 
K a m i owego wyszedłszy z kościoła usiło­
wali ulormować pochód, przeważnie z po­
śród przygodnych obserwatorów. rekrutu­
jących się z przybyłych do kościoła wło­
ścian. do czeg‘o jednak pulicj 1 nie dopuściła. 
Zgpomaiłzeni wznosząc okrzyki ..oddać, aro- 
sztownnyTh1' (szło o aresztowanymi! dwa dni 
ternu uczestników napadu na grupę. miejsco­
wych kupców żydowskich —  przyp. Red.) 
podzielili się na Uwie grupy z których jedna

rozpierzchła się w bocznych zaułkach, druga 
zaś przedostała się na cmentarz kościelny 
znajdujący się naprzeciw posterunku Policji 
Państwowej i poczęła obrzucać budynek pc 
sterunku kamieniami, wybijając kilka szyb. 
Wobec agresywnej postawy atakujących, 
oraz nieusłuchania- wezwania do rozejścia 
się komendant, powiatowy policji dał wgórę 
strzał ostrzegawczy, kuny spowodował na 
tych miastowe uspokojenie się i ucieczkę 
zgromadzonych. Po zlikwidowaniu zajścia 
nastąpiło w  mieście całkowite uspokojenie. 
Dochodzenia w  sprawne napadu im- kupców 
żydowskich i awantur na <‘n1cnta.v7.11 prowa 
dzą nnejscowe władze.

-----------;o 0 o :-----------

IdekropawłowA.u, na Kamczatkę, zbliżają się—  
według ostatnich wi,. inmości —  do eieśninv 
Ugrynga. Lotnik Wodopianow będzie usiłował 
dostać się do rozbitków z Chabarowska przez 
Syberję północno-wschodnią. Na wypadek prza 
ciągania się akcji rat miko woj. w stoczni lenin- 
grudzk.ej spiesznie wykańczany jęjt remont 
łamacza lodów „Krasin 1.“’ i „Liedtke11.
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Goebbels o oNecznym  sporze Francji i Niemiec
Paryż, 5 marca. W wywiadzii udzielonym istnieją tylko z powodu niebezpieczeństwa nie 

jTzadstawicielowi ..Matura” w Karlinie minister mieckiego? Jakakolwiek jest tego przyczyna., 
propagandy- dr. OoebbeB--sn. iu. oświadczył: j żaden odpowiedzialny mąż stanu nic może do-

.■Jesa-m pewny,. że większość poczynań na puścić, aby naród jego na zawsze pozostał bez 
szoso rządu zdohm jest wpoić w naród francu- brenny i wystawiony na możliwość ataku, tern 
sfci przekonanie. iż pragniemy zlikwidować bardziej, gdy z powodu rozwoju lotnictwa na- 
krwawe stosunki między obydwoma narodami, leży się liczyć w przyszłości z możliwościami 
jakie istniały od kilkuset lat Kasz wódz Tli zniszczenia o nie dających się dziś ocenić roz- 
th.r podkreślił z naciskiem. ż<: po ostatecznym, miarach. Idzie nam o otrzymanie najelemen- 
uregulowaniu sprawy Zagłębia Saary. między •
Francją a Niemcami nie będzie już żadnej te­
rytorialnej kwestji spornej.

Na uwagą. korespondenta, i ą j

DĄŻNOŚĆ NIEMIEC DO DOZBROJENIA 
NIEPOKOI FRANCJĘ.

Goebbels oświadczył:
„Jeśli przypatrzymy sio naszemu położeniu 

geograficznemu, zobaczymy, że z mah-mi wy­
jątkami na północy i południu kraju, nie posia­
dany granic naturalnych. Poza tem całe Nient 
cy otoczone są narodami znajdującymi się w 
stadjum rozwoju. Znajdując, sio w sercu konty 
ncutii europejskiego musimy równym krokiem 
maszerować z innemi narodami Staje się też 
łatwo zrozumiałem, że w ton sposób

tarniejszego prawa obrony własnej, tak jak nic 
mamy za złe narodowi francuskiemu gdy trosz 
czy się o swoje bezpieczeństwo. Chodzi zatem 
nie o dozbrojenie, lecz raczej o uspokojenie 
umysłów1’.

Poruszając- kwestję solidaryzowania się na 
rodu niemieckiego z polityką rządu Rzeszy,
Goebbels oświadczył: „Plebiscyt z 12 listopa­
da wykazał, że przygniatająca większość wy­
powiedziała się za polityką pokojuwą kanele 
rza. Uregulowanie zatargu polsko-niemieckie­
go dowodzi, że w- dziedzinie rozbrojenia morał 
11 egu Niemcy sinżyć mogą za przykład.

ZE
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Zabił żone i sitmie.
Dnia i h. m, około godz. 20-tcj. na łąkach 

u wylotu ul. Kawiory. zostaJa postrzelona w tył 
głowy i pobita Helena Galowa, lat 27, posłu 
gaczka szpitala ST Miłosierdzia, w Krakowie, 
na tle nieporozumień małżeńskich przez swego 
męża Piotra, lat 30, robotnika z Rybnej, z któ­
rym od dwóch lat nie żyła wspólnie. Gala po 
tym czynie udał sic na pola. obok Cichego Ką­
cika. gdzie popełnił samobójstwo, oddając do 
siebie strzał w głowo. Galową, wezwanem Po­
gotowiem ratunkowemj przewieziono do szpi­
tala św. Łazarza, zaś zwłoki Gala przewieziono 
dp Zakładu medycyny sądowej.

Zuchwała K r a d z i e ż  k o s z t o w n o ś c i
w Podgórzu.

IV niedziele między godz. 16 a 20 dokonano 
zuchwałej kradzieży w Podgórzu przy uf! ora-* 
kusa S w mieszkaniu Z. Elu licha na I piętrze. 
Złodzieje skradli zastawę srebrną, naszyjnik, 
szpilkę z brylantami, dwa kilimy i zegarek Lo.t 
gines. Przedmioty skradzione przedstawiały

TAKrŁGt) POKOJU ŻYCZYMY SOBIE 
WSZYSTKIEMJ NARODAMI, 

które nam nie odmówią równouprawnienia11. 
RuW NOLPRAW M EN JEST ( c' « a zakończenie Goebbels zdementował po-

. .  " : głoski o nieuoruzumieniach w łonie rządu Rzt
DLA NAS KWES i JĄ ŻYCIA I S: .1 RC . 1 z a z n a C ł a j ą C j ge HiUe- nie musi rozkazy-

Czj ż wt.zyst.kie awjoinatki i licznie pc świe wad, gdyż życzenia jego eą rfatycliraiast spel- 
cie rozmieszczone morskie bazy operacyjne, niane na najlżejszy gest z jego strony.

W brew  zisapew&fkemom —

ia ia ń a n d i
spokojnego zachowania, jak gdyby nie wie- 
dzioii, co ma nastąpić w Austrji. Poważne koła 
polityczne Austrji siedzą z niepokojem poczy­
nania ausirjacko-wegierskmh iegitymisrów mi 

szym czasie konkretne zarządzenia, celem pr/< mo ochłodzenia icli nadziei przez minisrta Rar-

Budapriszt. (PAT.). Urzędowy „Fiiggetlen- 
sog’1 przynosi 7. Wiednia sensacyjną ■wiadomość, 
że mimo uspokajających oświadczen kompe­
tentnych kół politycznych, nastąpią w najoliż-

R*oaasi ekow anie.
Pełna wdzięczności za serdeczną, bez­

interesowną op.ekę i nadzwyczajną tro ­
skliwość okazyw aną w  czasie choroby 
m ego M ęża ś. p,

« S A ftA  P U C H / I t Ł R f
skiadam gorące podziękowanie Czcigodnym
0  O. Bonifratrom , J.W . P.P. Prym arjuszow i 
dr. Stanisławowi Łapińskiem u, dr. Bole­
s ław ow i Kom orowskiem u, dr. Paul. W aser- 
berg, dr. Józefow i Kalzneyow i oraz W s zy ­
stkim P. P. Lekarzom  Szpitala OO. Bon i­
fratrów  oraz Tym  którzy  z łoży li dow ody 
pam ięci w  czasie choroby ś. p. M ężow i. 
Poczuwam się rów nież do oDOwiązku z ło ­
żenia serdecznej podzięki za zajęcie się 
pogrzebem  i op iekę w  tej ciężkiej dla mnie 
obwili J.W .P.P. D yrek torow i Pachouskiemu
1 Radcy Rąbowi,

W aowa x dziećmi.

prowadzenia restauracji Habsburgów. Zarzą­
dzania te <h irl# 'się myją na 4 etapy-1

1) Unieważnienie ustawy detronizacyjnej, 2) 
sprowadzenie zwłok cesarza Kaiołu, 3) zezwo­
lenie na pobyt w Austrji li. cesarzowej Zycie 
i arcyksięcm Ottonowi, 4) próba osadzenia 
Ottona r.a tronie.

Celem przeprowadzenia tych planów, legi- 
tymiści auxtrjaccy nawiązali kontakt z legity-

thou. Łączność między auRtrjacko-węgierskiini 
Iogitj-mistami a z3młiieim Steenockerzełi w Hel 
gji, w którym zamieszkuje arcyksiążtj Otton, 
jest regularnie utrzymywana przez obywateli 
austrjackich i cudzoziemskich.

Wiedeń 5 marca. Kola polityczne ooiega 
pogłoska, wedie której austrjacka rada mini­
strów na jednem z najbliższych posiedzeń ma 
znieść ustawę z r. 1919 w sprawie wydalema

mistanii węgierskimi którzy zobowiązali się do rodziny riabsbuigów z Austrji.

Uprawnienia dyktatorskie d la  kanclerza Austrji.
Wiedeń " marca. .Tal' z kół politycznych 

donoszą, z końcem bieżącego tygodnia wyda­
na zostauie taniczasowa konstytucja, która u- 
poważni iZąd do wykonywania władzy za po 
moea dekretów.

fflrl (p f

Do czasu wprowadzenia nowej konsytucji 
w Austrji otrzyma kanclerz pełnomocnictwa 
dyktatorskie. Także nowa konstytucja ma upo­
ważniać kanclerza do wydawania dekrelów 
z moca ustawy.

t f

t t
K OBI ETN I DZIKU W YRATOW ANE.

Moskwa. T \T.). IV Moskwie otrzymano ra- 
djogram z obozu rozbitków ..Czeluskina1’, pod-

twartość 2.000 zł.’ Sprawca kradziaży nieznany, pisany j)i-7,ez prof. bchmidia. żc dzi&iaj dnia,

Od sobo ty  dn ia  3 b. m . *  k in u te a tr re
Sensacja jakiet od w ie lu  lat n ie  b v lo ! —  W sDaniatr arcyfdm  pełen em ocji i kolos, napięciaj!

KLUB DŻENTELMENÓW
Jak g in ę ły  najcenniejsze kosztowności. — Jak w a lczą  detek tyw , z w y tw orn ym i złodzie jam i —  
Trick1 złodziejsk ie. -  Czy zw yc ięży  zbrodnia —  Czy zw yc ię ży  d e tek ty w ?  -  Romans, in tryga, 
zdrada, zbrodnia, f l ir t  i  awanturnicze p rzy g o d y ' —  Za.nk pała e Drzestęnsiw . —  N iebez- 
p iecznr miłos k i w y tw orn ych  zbrodniarzy. — W ie lk i św iat, cudne kob iety, zabaw y bogaczy ! 
Jak wa lczą d e tek tyw i?  Zaw rotne - f tp o  żvcia. Przepyszna w ystaw a —  Zd rm lew a jaea  pom v-

S S 2 U -  •£&&££& C!i*e B r o o k ,  H e l e n t f i n s o n .  B e o - g e h a f t .
N ajp iękn ie jsze k ob ie ty  i  najprzystojn ie jsi mężcz.yźni A m eryk i. — Film  ten o U n em ena ln ej 

grze i p rzykuw ające j treści — to najnowsza a trakcja  w szystk ich  ekranów .

I U

marca przy 40 stopnionwym mrozie saniolol 
„ A N T  1V(I pilotowany prze?, lotnilca Lapidew- 
skiego w towarzystwie lotnika Piętrowa wy­
startował z Kuchen, dotarł szczęśliwie do obo­
zu rozbitków „Czeluskina” , skąd zabiał 1(1 ko 
biet i dwoje dzieci i dostarczył je szczęśliwie 
na przylądek KueHen. W  oboz.ie pozostaje /.a 
tein 89 mężczyzn. W  nuie utrzymania się po 

jmyślnej pogody, samolot ma kontynuować alt- 
! Cję-
i Niezależnie od tego i>r/,edsiębrana jest ak- 
j cja ratunkowa z Alaski przez lotników Lewo- 

newskiego i Siepniewa, oraz badacza polarne- 
] go Uszakowa w porozumieniu z amerykańskiem 
towarzystwem Pan-American Airw-nys. IV Ko­
rne gotów jest do odlotu szybkobieżny samolot, 
mogący dolecieć do obozu rozbitków w ciągu 
3 godzin. Statek „Smoleńsk1 z 7 samolotami 
na pokładzie i statek „Stalingred1’ z dwoma, 
które 28 lutego wyruszyły z 11'ładywostoku i

Zgon  pus. S i n u i i m k i e y o
Warszawa, 5. 3. (PAT). Dzisiaj o godzinie 

ti-ej rano zmarf w W arszawie poseł na Sejm 
Juljan Smulikowski. Był on 7,naimn działa­
czem w organizacjach zawodowych nauczyciel 
skich, założycielem i weeprezesem Związku na 
uczycieistwa polskiego. Od roku 1919 był po­
słem na Sejm. IV czasie ostatniej kadencji sej 
mowej uzyskał mandat z listy BB w okręgu 
Nowy Sącz i był członkiem komisji oświatowej 
Sejmu.

IV miejsce «śp. posła Smulikow skiago wej­
dzie do Sejmu z listy B. B. Jan Łobodziński, 
inwalida -wojenny.

KLUB CHRZĘŚCIJANSKO SPOLECZNY 
W  SEJMIE.

Warszawa 5. 3. (Telef. wł.). WT Sejmie po­
wstał nowy dwuosobowy klub pod nazwą Klu­
bu Chrześcijansko-Społecznego. IV skład jego 
wchodzą posłowie Bryła i Popożny. Ks. Szy- 
delski na razie wstąpienia do t-ego Klubu nie 
zgłosił.

BUDOW A DRÓG T R W A Ł Y C H .
W arszawa, 5-go marca. (Tele f. w ł.). 

W  dniu £ marca odbędzie się w Minister­
stwie Komunikacji przetarg na budowę 
nowoczesnych dróg trwałych, na długości 
stukilkudŁiesięciu kilometrów.

W YBORY DO RAD MIEJSKICH —  W  MAJU.
Warszawa 5. 3. (Telef. w ł). Wybory do rad 

miejckich na terenie wojewódzdw centralnych 
i wschodnich odbędą się <w maju, z v yjątkiem 
wyborow w stolicy.

Faron przed sąderr.
za oszczerstwo.

W arszawa, 5-go marca. (Te4'o.f wł.). 
IV  sądzie okręgow ym  toczył się proces ks. 
kościoła? staro-katolickiego Farona, oskar 
żonego o zniesławienie piobrszcza parafj’i 
sw Krzyża, ks. Lorka. Faron w  redagowa- 
liem  przez siebie czasopiśmie „Po lska Od­
rodzona*1 7.arzucił ks Lorkow i, że z okazji 
nabożeństwa po tragicznej śm ierci śp. Żw ir 
k i i  W igu ry , zażądał 8.000 zł.

Faron n ie przyznał się do zarzucanego 
mu przestępstwa, twierdząc że wzmiankę 
przedrukował za pismem rosyjskiem „Mol 
w a11. Okazuje się, że w , M ołw ic11 w ym ie­
niona była kwota 800 zł. Faron tłum aczył 
sio. ze powstał błąd zecerski (!) który za­
mienił 800 zi. na S.Cuu zi. Sąd okręgow y w y 
dał w yrok  skazujący redaktora odpowie­
dzialnego „Polski Odrodzonej11 Poteinlcha 
na dwa miesiące bezwzględnego aresztu, a 
Farona uniewinnił. Sąd Okr opari się na 
orzeczeniu Sądu Najwyższego, iż w wypad 
kacli umieszczenia oszczerczej notatki w  
piśm ie^ odpowiada za to redaktor odpo 
wi odział ny.

-  ----------------0.3-------------------

Paryż 5 marca. Lotnik francuski, kapitan 
Coste?, który w'.sobole wystartował z lotniska 
Le Bourget do Kopenhagi i od tego czasu zi- 
ginął, doniósł obecnie, że znajduje się caio i 
zdrowo w Monastyrze w II estfalji. gdzie mu­
siał lądować z powodu mgły, uniemożliwiają­
cej mu dalszy lot. Dziś w jinluJmio CosR-s wy­
startował w dalszą podroż, do Kopenhagi.

Król. Huta. :RAT Bomięd/.y przedst*»viąie- 
Jami huty Wspólnoty Interesów i huty Pokoju 
a rządem niemieckim toczii się obecnie perlrak 
tacje o dostawę 30 000 ton szyn kolejowych. 
JeD, nadzieja, że umowa w Dj sprarde zcaPta- 
nit wkrótce sfinalizowana.
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Przed nowym notopem.
Przełożył z madziarskiego 

DR. JAN Ha RAJDA.

Śmierć, wysłuchawszy sprawozdania Aniela, po­
kiwała siwą głową i rzekła:

—  Kochany synu, wróć na ziem ię i obudź te 
dw ie niewiasty, bo w  mojem richem królestw ie nic- 
masz dla nich m iejsca!

Muszą one żyć, dopóki nie odpadnie z nich zgni­
lizna, bo cne n ie  zasługują na miano ludzi. Dama 
z „w il l i "  nie wyobraża głębi „zagadnień duszy ko­
b iecej'', praczka zaś me jest ..męczennicą1' ustroju 
społecznego, c-bie są trutniami w  ludzkiem ciele. Są 
nędznemi wyrzutkam i i społoczcńshvo powinno je 
nauczyć, że życie to nie zabawka. Idź, idź. mój synu. 
śpiesz się i obudź je, pomnąc, że ciała tych, którzy 
nie dbają o życie, nie są godne korzystać po śmierci 
z dobrodziejstw mego wspomnianego państwa!

• Am ol*«śm ieroi wrócił w ięc na ziem ie, by wy 
pełn ić otrzymany rozkaz. Bli?:ej miał do owej damy 
z w illi, w ięc tam wstąpił najpierw . Rozpostarłszy 
swe skrzydła nad uśpioną, w lewał w  nia życie, inrśłąo. 
że może obudzi w n iej chęć peprawy.

Przy wspanialem łożu, zarzuconem haftami i jed ­
wabiami stał bezm yślnie maż, tro*je małych dzieci 
i m łody lekarz, którego nagle sprowadzono. Dama 
podniosła pow ieki, rozejrza ła  sio naokoło wreszcie 
na wpół z, płaczem, wyszeptała:

—  W yjdźc ie  stad, m iejcie wzgląd na moje nerw y! 
D enerw u je się na wasz w idok! Niech zostanie tyłko 
pan dc-któr. . .

Mąż i dzieci odeszli, a przy łozu chorej został 
t/lko lekarz, który milcząc, uwziął je j rękę i badał 
tetno Osłabiona palii rozmarzonym wzrokiem  p.nzy

.«ła się poważnie, spokojnie i obojętn ie twarzy 
m łodego lekarza, a przez g iow ę je j przem knęła mysi, 
że napewne to będzie ten, który wreszcie ją naprawdę 
-z ro zu m ie " !!.  .

Anioł Śmierci obudził z.kolci Bi ragową, leżącą 
w kawiarni pod ..Sułtanem". K e ln er przyglądający się 
ranionej kobiecm, z radością zauważwł, ż.e oddycha 
i poda! joj zaraz k ieliszek rumu. mówiąc:

—  Proszę wypić, bo to yvzmor-ni. P łacić nie po­
trzebu jecie!

Beragowa wypiła, smakowało je j bardzo. wiec 
zachrypłym głosem, 7. pewną dumą, pow iedziała:

—  Proszę dar jeszcze ki liszek. Mam czem płacić, 
n ie chce nic zadarmo!

W yp iła  drugi kieliszek, zanląpiła. strzepnęła oyl 
> sukni, p rzekrw iła  cle, że nikt je j nie zabrał kawałka 
skradzionego mydlą i wyszła z kawiarni,' jak' gdvby 
n igdy nic. Aniot śm ierci czekał na nią na ulicy. 
Odprowadzę ja do demu — pomyślał —  może ja choć 
jedno tchnienie Śm ierci nawróci.

Boragowa spieszyła ulica, Od czasu do czasu za­
trzymywała się, przyglądając z c iekaw si etą wystawom 
W idziała i pogotow ie ratunkowe, pędzące w kierunku 
kawiarni -Pod  sulki nem", a wreszcie weszła do 
p ierw szego kina po drodze.

Zarum ienił sie ze w s iyd ir Anioł Śm ierci 1 leciał 
z powrotem. gcłv przelatywał nad hałasliwem mia- 
stem. usłyszał jedno ciche' westchnienie. Było to 
westchnienie owej -Jaśnie Pan i", m ieszkającej na 
czwartem piotrze kamienicy, gdzie Beragowa rzuciła 
do ognia chleb ze smalcem.

_ —  Bwże, Boże — szeptała cicho * Jaśnie Pani",
jakże szczęśliwi są ci, którzy snem wiecznym zasnęli 
c ich o . . .

Y zruszył się Anioł i ręko już wyciągną , by za 
trzymać tętno zm ęczonego serca, a le  się cofnął! N ie 
uczynię tego —  pomyślał —  bo k ieru jąc się litością, 
wprowadziłbym  wszystkich sprawiedliwych do krain. 
w iecznej radości i szczęścia i pozbawiłbym  ziem ie 
najszlachetniejszych mieszkańców. I  zmowu móełby 
jak przed pierwszym  potopem zabrzm ieć groźny głos 
Pana „W yn iszczę to p lem ię jaszczurcze, któro ahro 
r żyłem. Zetrę 7. pow ierzchni ziem i człowieka, bydlęta, 
p łazy i latające w powielrau ptaki, bo żałuję,' że ’ je 
stworzyłem ".

M iody Anioł Śmierci, litując się mimo w.-zystko 
nad błądząca i grzeszną ludzkością, n iechybnie p ę ­
dzącą ku zgulrip zajrzał do pokoju ..Jaśnie Pan i", 
do którego w  tej chw ili wszedł w łaśnie mały harcc- 
rzyk, ukłonił się grzeczn ie i zdyszany zaczai mówić:

—- Przepraszam  babciu, że sio spóźniłem, lecz 
3„a ulicy upadla jakaś kobieta i uui.-ialem biec po p o ­
gotowie.

Babcia z miłością pogładziła po buzi wnuka po 
tem zaczęła krzątać sie koło kolacji, przyniosła 
szklanko herbaty, oczywiście bez rumu. tyłko 7, ka­
wałeczkiem  cukru i kromną suchego chleba.

Harcerzyk z apetytem zabrał się do jedzenia, 
a potem serdecznie zaczął dzmkować babci za po 
siłek. obcalowując je j szorstkie i posiekane leee  od 
pracy. Twarz, Anioła Śmierci rozjaśniła sie na ten 
w idok pogodnie. Nie, n ie! Może jednak nie będzie 
drugiego potopu! —  pomyślał —  i odleciał, peVn  
błogiej nadziei.

KONTEC.
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|  Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyża 13. *
poleca z ostatnich nowości:«
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N AJPIĘKNIEJSZE
j I  N A  J E A N S I E

drzewa i krza wy owocowe, róże oraz drze­
wa i krzewy ozdobne, ro ilin y  r«i żyw rpłoty

są do nabycia:

Arctowa-Buyno M , Koledzy, powieść dla młodzież,y . . .
Chajjam Omar., Wybrane czterowiersze przekład 7, oryg. perskiego
Culbenson E„, Jak grać w brydż.a, op ra w n e........................................
Grau —  Waruimayar A.. Żywy łańcuch, powieść współczesna . . . 
Grey Z., Prawo Pustyni, powieść

7 .1  

4 50 
3.80 

15.00 
6.00 
5.20

o p r a w n e .................................(7.20
Horoch-Lieslowa., Naprzełaj przez świat, o p ra w n e ...................  4.80
iłłakuwiczówua K. Ballady b o h a te r s k ie .......................................  5.00
Klainer J. Balicki J. Majkowski St., Literatura po>ska Tom. I. cz. I. . 5.00

Tom I. cz. III. 4.00
Klamer J., Mickiewicz Tom I. Dzieje G ustaw a............................. 11.00
Kossak Szczucka Z Pątmczym szlakiem Wyrażenia z pielgrzym ki . 6 00
Mackiewicz St., Myśl w obcęgach,'-Wydanie łT l-eie........................ <. 3.00
Makuszyński K., Śpiewający d ja b e ł............................................... 4.50
Marczyński 4 Przygoda w Biarritz   3.00
Nowacz-.ński A., P lewy i perły, (Zbiór a r ly K u łó w )............................ 4.00
Popiel P.. 2.818 km. na koniu, W ycieczka sportowo-krajoznawcza . 2.00
Słowacki J., Dzieła, wszystkie pod red. J. Kh inera Tom XI. Beniow­

ski, Dalsze pieśni. Ksiądz M a r e k ..............................16.00
Sybilia polska —  Część V-ta  ....................................................  5.00
Zakrzewska H., Zaklęty d w ó r ............................................................. .. 5.4G

W y s y ł k a  na z a m ó w i e n i a  z a m i e j s c o w e  • o d w r o t n a  po douczeniu k o s z t ó w  p rz e sy łk i.
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Zassów, koło Dębicy, W oj. Krakow skie.
Zdrowotność. ’ d rzew ek  stw ierdzona przez S tację 
O chrony Roślin  Zakładu HotnniezELgo Uniw . Jag.

Z A K Ł A D

WITRAZaWO -  SZKLARSKI 
J & M  M U S I  A l f

I t r ^ K K iw ,  P lic a  sw- J&n® 30 .
wykonuje oszklenia w ołowiu 
i naprawy starych okien. —

S e ł i ć n i e  i  ta n io .
Spłaty ratalna. Sołaty ratalne,

W s ie  ©  Z e m a n i e
C z ło n k ó w  słSsm©ES©ła©cy4‘
Stowarzyszenia spółdzielczego z ogr. odp 

w Krynłw Zaroju,
odbędzie się

dnia 11 marca 1934 o godz. 4,1/2 popoł.
w sali posiedzeń Rady m. w Krynicy Zdroit

Porsądok obrad:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Wal­

nego Zebrania. • *

2. Odczytanie sprawozdania rewizyjnego
i powzięcie uchwał 

3 Sprawozdanie rachunkowe i bilans z t 
rok 1932.

«i. W ybór 2 członków do Rady Nadzorczej 
i jednego zastępcy.

5. Wnioski Członków.

W razie braku kompletu w czasie wy- 
ż,ej oznaczonym, odbędzie się tego samego 
dnia o godz. 5 powtórne Zeoranie z tym 
samym porządkiem obrad i poweźmie 
ważne uchwały bez względu na komplet.

Krynica-Zdrój, dnia 23 lutego 1934,

Przew odn iczący  R ady Nadzorczej

Dr. Km ietowlcz.

Antyczne m achoiiie  ~  
tualeta b iureerko, S7,y- 

fon ierk i. s to lik  do k a it 
i  ł. p. K raków , Z yb lik ie - 
w ieza  8. m . 4, od 10 — 2.

l l g e « t iO k © ig P © K M ^ Id i ł r ~ ń n i P N d r a < ł f i f f e ł
* L / l t ^ S w i ę i e i

Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. sw. Krzyża 13
p o l e c a :

Kłos J. X. Inf. Wyprawa na Bożą rolę 2 t o m y ............................... Zł. 10.—
Koscak-Szczuska Z. Fątniczym szlakiem ....................................„ 6 .—

Wysyłka odwrotna po otrzymaniu należytości z góry' plus koszta 
przesyłki —  50 groszy, na konto P. K. O. Nr. 404-620

TAPCZANY
otomany, m ate ra c*  
poduszkowe, rozk ła ­
d a n i ,  garnitury k lu ­

bowo ratam i

LliSZOWICZ
Kraków, F lorjańska 4 4 .

3ian>na
i  fo rtep ian y  p ierw szorzęd ­
ne, n ow e i  okazy jn e sprze­
da je  w  jenach najniższ.

N o w y - S ą c z ,
ul. K onopnick ie j  19.

naorzeciw szkółek sadow­
niczej i leśnej.

S k la r s k l .

ZW IĘ K S ZE N IE  0 B R 0 T0 W
Nowe możliwości zarobku kupcom i przemysłowcom

DAJE ABCMIAMENT

1
Jedyny codzienny organ prasowy poświęcony spra­
wom gospoQa”czym, handlowym i finansowym. Infor­
macje i wiadomości niezbędne dla wszystkich branż. 

Stałe notowania giełdowe i towarowe.

Wydawnictwo Ajenwji WaekodhieJ, Warszawa, H. Świat 18. Tal. 021-40-

*St w  % a & h i v n a e f k  t o n a w u
p o w a ły m a l f i r  n a  P ^ la ssa f^ cifrA

n  „ G M m t e  M a r o d n t
gk

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia 7,wykłe za wiersz milimetrowy . . 20 gr.

Nadesłane „ , . 50 ..
Komnnlksty po kronice , . S0 ,

na 1-szei , . . , 70 .

te Sr.Drobne z* wyraz . . .  .....................
Driad tabelaryczny o drotej. 

OgrłostzenSa zamieiscowe o 30*4 drełei.
Z i  zastrzeżeni e miejsca dolicza się 2fi prot.

S jd a w c *  u  »Głoa Naroaa'' Skę * ogr, odp>jw. k  Łkuek**. odpowiada. Dr Józef Wwckalowskl. OrskAmla ..Gtoaz bajrudk" pod Z4TZ, !u>om


